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Ż e l a z n y m u r n a g r a n i c y . 
Podwyżka opłat paszpor­
towych do tysiąca złotych. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Dążąc do powstrzymania fal i wyjaz­

dów zagranicę, szkodzących naszemu 
bi lansowi handlowemu i ku rsow i złotego 
— władze proponują podniesienie opłat 
za paszporty zagraniczne. Dowiadujemy 
się, że podwyższenie opłat będzie bar­
dzo wysokie. Proponowane jest miano­
wic ie zaprowadzenie opłaty 750, a na 
wet 1000 złotych za paszport normalny 
jednorazowy. 

Podwyżka ma być ogłoszona w cią­
gu bieżącego tygodnia. 

Premjer u prez. Wojcie­
chowskiego. 

Nasz warsz. koresp. telefnuoje: 
Prezydent Rzplitej przyjął na au­

diencji w Spale premjera p. Grabskiego. 
W czasie narad omawiano sprawy 

natury gospodarcze) jak to: równowagę 
bilansu handlowego, kursu złotego, ce 
ne paszportów zagranicznych oraz 
sprawę I I raty pożyczki amerykańskiej, 
która.według relacji p. Młynrasklego 
Przybrała ostatnio formy pomyślne dla 
Polski. 

Marsz. Rataj u premjera. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W c z o r a j p rzyby ł do W a r s z a w y na 

kilkudniowy, pobyt marszałek Sejmu 
&ataj. 

Premjer Grabski odbył z marszał­
kiem dłuższą konferencję, poruszając 
sprawy związane z nadchodzącą sesją 
sejmową oraz z ogólną sytuacją pol i ty 
Czną i gospodarczą kra ju . 

Minister oświaty p. Stani­
sław Grabski na urlopie. 

Polska AtfencU Telegraficzna. 
Warszawa, 24 sierpnia. 

Minister oświaty p< Stanisław Grab­
ski wyjechał na odpoczynek. Zastęp­
stwo pana ministra objął do czasu pow­
rotu bawiącego na urlopie podsekretarza 
stanu — dyrektor dep. ogólnego dr. Ka­
to] Dawidowski . 

Zatarg w przemyśle 
metalowym. 

Związki zawodowe stolicy 
grożą strejkiem powszech­

nym. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W dniu. wczora jszym odbyła się kon 

Jerencja 29 zarządów k lasowych zwiąż 
Ków zawodowych w sprawie strejku 
metalowców. 

Konferencja wzywa rząd do energi­
cznej ingerencji i w y w a r c i a presj i na 
Przemysłowców, zapowiadając, ż.e w 
razie dalszego oporu i nieuwzględnienia 
słusznych żądań robotniczych, związk i 
2awodowe proklamują w piątek bież. 
^godn ia strejk powszechny. 

W dniu dzisiejszym odbędą się da l ­
sze i decydujące narady w minister­
stwie pracy. 

Qroźba strejku kolejowego 
w Niemczech. 

M a o n w y b u c h n ą ć 1 w r z e ś n i a . 
Derlni , 2A sierpnia. 

. Rokowania z kolejarzami nie p rzy ­
r o s ł y dotąd żadnego rezultatu, wobec 
Czego w dniu \ września b, r. oczekiwać 
Jelczy w Niemczech wybuchu strejku 
"olejowego. 

Zł§tL-Z I 
f'": B Kil flNil I ' 

Bank Polski skupuje na rynku dolary—Koncesje rządu dla eks­
porterów.—Dolar wieczorem 5.90. 

Anglicy zaofiarowali nam wielkie kredyty „reportowe" 
Trochę cierpliwości i rozsądnej polityki, a waluta wróci do równowagi. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a I n f o r m a c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

Powoli przeprowadzane są środki 
zapobiegawcze, zmierzające do uspoko­
jenia rynku walutowego; sroki te zosta­
ły ustalone na konferencjach w końcu 
ub. tygodnia. 

Cała akcja opiera się pa zasadzie, re­
prezentowanej przez większość rady 
Banku polskiego oraz ministra skarbu, iż 
kurs giełdy oficjalnej nie może być 
podwyższony. Słuszne to jest, jedynie 
w tym wypadku, o ile akcja przywróce­
nia złotego do parytetu nie jest rozłożo­
na na dłuższy okres czasu. 

Faktycznie Bank polski,, przychyla­
jąc się do opinji banków poszedł drogą 
zalecaną przez „II. Republikę" jeszcze 
przed tygodniem, gdy domagaliśmy się 
zasilenia zapasów dewizowych przez 
zakup walut na wolnym rynku. Rzeczy-j 
wiście niektóre banki działają, jako ko-
misjonerzy Banku polskiego i w odpo­
wiednich momentach skupują dolary. 
Czynią to po kursie zazwyczaj niższym 
o kilka do kilkunastu punktów od kursu 
„czarnej giełdy". 

Polityka ta oparta jest na zasadzie 
wyzyskiwania na rynku momentów sła­
bych; uzyskane w ten sposób waluty 
są częściowo zużywane na przydziały 
dla przemysłu, a częściowo na zasilenie 
zapasów dewizowych. Straty powstają­
ce dla Banku polskiego z tych operacji, 
Są pokrywane częściowo przez niego, a 
częściowo będą zapłacone przez nąd. 

Klucz ich podziału zostanie później usta­
lony. 

Zaznaczyć należy, iż komisjonerzy 
Banku polskiego nie będą skupować wa­
lut , w momentach mocniejszej tendencji, 
co do k tó rych będzie pewność, iż będą 
mogły być opanowane. Wobec coraz bar 
dziej notorycznego braku gotówki i ście­
śniania k redytów wszelkie dotychczas 
trzymane zapasy go tówk i będą musiały 
być rzucone na rynek i skupione. 

Bank polski będzie uprawia ł pol i ty­
kę powolnego obniżania kursów, licząc 
się z niepożądanemu skutkami gospodar-
czemi, k tóre musiałyby wystąpić o wiele 
radykalniej^ w wypadku zbyt szybkiego 
obniżenia kursu dolara. 

Zapasy dewiz zostaną wzmocnione 
przez dop ływ walut eksportowych, k tó ­
ry ostatnio by ł bardzo nikry. Eksporte­
rzy nie chciel i oddawać Bankowi p i l ­
skiemu walut , przy parytecie dolaro­
w y m 5,185, przyczem oświadczyli , iż za­
niechają w zupełności wywozu. Na sku­
tek tego minister skarbu zgodził się na 
zasadę, iż w a l u t y eksportowe będą szły 
do rąk eksporterów, a nie,, jak dotych­
czas, do kas Banku polskiego, Jednocześ 
nie eksporterzy zobowiązal i się do odda­
wania walut po kursie międzybanko-
wym. 

Sytuacja ma wszelkie cechy, iż zo­
stanie opanowana, zwłaszcza wobec oś­
wiadczenia banków angielskich, będą­
cych w stosunkach z polskimi, iż godzą 

się — kredy ty dotychczas przez te osta­
tnie posiadane przelać na rachunek Ban­
k u polskiego. Banki otrzymałyby rów* 
nowartościowc kredyty złożone w na­
szej instytucj i emisyjnej, k tó ra przyjęła­
by w R e p o r t " ich dewizy. Dzięk i temu 
Bank polski wzmocni łby znacznie swe 
zapasy dewizowe, k tó re pozwol i łyby na 
wydatniejszą pol i tykę emisyjną, 

W najbliższych dniach Bank polski 
ma dać odpowiedź na powyższą propo­
zycję banków angielskich. 

Jak należy z powyższego wnosić, 
sytuacja walutowa ulega zdaje się popra­
wie. 

W W A R S Z A W I E D O L A R 5,90, 

W godzinach wieczornych cdd&wo-
no dolary po 5,90. Podaż materjału og­
romna, przy tendencji zniżkowej. 

„ E C O N O M I S T " O Z Ł O T Y M . 

Londyn„ 23 sierpnia. 
Dzisiejszy „Economistł* przeprowa­

dza ścisłą analizę pozycji złotego i do­
chodzi do wniosku, że pozycja złotego 
jest bardzo mocna. 

Poważniejsze wahania są wyłączone. 
Natomiast z łoty utrzymuje tę pozycję 

kosztem sił gospodarczych kra ju . 
Z tej sytuacji jedynem wyjściem mo­

że być ty lko pożyczka zagraniczna. 
Obecnie nadszedł czas uzyskania te) 

pożyczki , jeśli dzieło odbudowy finanso­
wej Polski nie ma być zachwiane. 

Częściowa rekonstrukcja gabinetu? 
Wątpliwe pogłoski o wstąpieniu do rządu pos. Zdziechowskiego 

i o powierzeniu min. Sikorskiemu funkcji wicepremjera. 
P. premjer Grabski zajmie się szczególnie ener­

giczną ochroną złotego! 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a i n f o r m a c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

Warszawski korespondent po l i tycz­
ny !> 

I I . Republ ik i " telefonuje: 
W kołach po l i tycznych rozeszły 

sie wiadomości , że w czasie pobytu 
premiera Grabskiego w Spale omawia 
na by ła n lety lko sytuacja f inansowa i 
ogólna państwa, ale również możl i ­
wość przesunięć I zmian personalnych 
w gabinecie. 

Wed ług tych uporczywie krążą­
cych pogłosek — zmiany w gabinecie 
dokonane b y ł y b y po zgłoszeniu bu­
dżetu na rok 1925 do Sejmu, t\. w po­
czątkach października, lub w końcu 
września. 

W omawianych planach brana jest 
pod uwagę możl iwość wejścia da gabl 
netu posta Zdziechowskiego, uraz ob­
jęcia innego stanowiska w rządzie 

przez ministra wo jny gen. Sikorskiego 
Pos. Zdziechowski jest referentem 

przedłożeń rządowych w komisj i budże 
towej 1 otaczany Jest w Selmie nawet 
przez s w y c h przec iwn ików pol i tycz­
nych wysok im szacunkiem. 

Co sie t yczy gen. Sikorskiego, to 
na razie nie wymienia ją stanowiska, 
k tóre mia łby on objąć. Rzucona w pier 
wszej chw i l i pogłoska o ustąpieniu jego 
z min. spraw wo j skowych dla umożl i ­
wienia marsza łkowi Pi łsudskiemu po­
wro tu do służby czynnej jest o c z y w i ­
s tym nonsensem, tymbardz le j wobec 
zaostrzonych ostatnio stosunków. Mo­
żl iwe jest natomiast, iż gen. Sikorski 
obją łby stanowisko wicepremiera, va-
cat od czasu ustąpienia p. T l m w t t a , za 
cfrowfjtlffjc również swól dotychczasowy 
resort . W ton sposób zdjąłby on z ple 

ców premjera wie le k łopotów prezy­
d ium rady min is t rów I p. W ł Grabski 
móg łby poświęcić się szczególnie s jRa -
dnlcuiom ska rbowym. Podobno w spra 
w ie tej konferował Już p. premjer z p. 
min. S ikorsk im. * Pozatym przedmiotem 
konferencj i by ła kwesł ja ochrony po­
granicza, oraz sprawa działalności ko­
misj i mieszanej do rozpa t rywan ia zatar 
gów pogranicznych. 

Minister gen. S ikorsk i zdał również 
•premierowi relację z przebiegu i wyn i ­
ku manewrów. 

Późnym wieczorem ko ła , zbliżone 
do p. premjera dementowały energlcz 
nie pogłoski rekonstrukcyjne, k tóre po­
dajemy też ty l ko z zastrzeżeniem, kle 
rując się dziennikarskim obowiązkiem 
In formacy jnym. 



Str. 2. „ JLUSTRO W AN A R E P U B L I K A * 

Uparta natura litewska nie chce polskiej dobrej woli. 

Będziemy roKować z Kownem 
tylko o spławie drzewa na Niemnie. 

A trzebaby przedewszystkiem „spławić" upór litem ski, 
zaciętość i ciasnotę. 

Kowno, 24 sierpnia. 
Polska Agencja TelegraHc7na. 

L i t ewsk i minister spraw zagranicz­
nych Ozarnodkis udzieli ł wyw iadu 
przedstawic ie lowi ,,LAetuvy" o stosun­

kach polsko- l i tewskich. 
Minister Czarneckłs oświadczył, że 

pogłoski o rokowaniach z polakami nie 
mają żadnej' podstawy- Żadnych roko­
wań x przedstawicielami polskimi nie 
by ło an i w Kown ie , an i w Połądzc, Po­
jawienie się Ado l fa Nowaczyńskiego w 
Kownie dało mater jał do nowych pogło 
sek. Minister Czarnekis stwierdza, że 
redaktor Nowaczyński nie miał żadnych 
rozmów z przedstawicielami rządu I i tew 
skiego i jak ieko lw iek z n im rokowania 
nie by ły prowadzone. 

W sprawie spławu po Niemnie prze­
widywane są rokowania z Polską w y ­
łącznie jednak w ramach technicznych. 
Sprawy pol i tyczne podczas tych roko­

wań nie bądą w°góle poruszone. Gdy­
by Je polacy wysunęli, L i twa żądałaby 
bezwarunkowo wykonania t rak ta tu su­
walskiego i zwrócenia Wi lna (?), 

Wypełniając konwencję, klajpedzką— 
mów i dalej minister Czarnekis — prze­
widywać należy, że wraz z o[warciem 
spławu po Niemnie wprowadzone zosta­
ną ułatwienia komunikacyjne pomiędzy 
obu państwami, jak ruch pocztowy tele 
graficzny itp., u łatwienia te jednak będą 
ograniczone wyłącznie do konieczności 
technicznych związanych ze spławem 
drzewa. 

Oświadczenie zmarłego ministra M e -
jerowicza o gotowości pośrednictwa mię­
dzy Polską a L i twą , dało powód do roz­
powszechnienia nowych pogłosek o ro ­
kowaniach z Polską. Oświadczyć katego 
rycznie trzeba, że rząd l i tewsk i nie zwra 
cał się do ministra Mejerowicza w tych 
sprawach. Deklaracja ministra Mejero­

wicza nosiła charakter prywatny . 
Co się tyczy skargi w Lidze narodów 

w sprawie mniejszości polskiej n i L i t ­
wie, minister Czarnekis zauważył, że 
skarga ta jest inspirowana przez pol i ty­
ków warszawskich i nie pochód .i od 
mniejszości na L i tw ie . 

Generał Babiański na 
Litwie. 

Omawiał z premjerem Stuł-
sginkisem sprawę stosun­

ków po!sko-litewskich. 
Moskwa , 24 sierpnia. 

„ Izwiest ja komunikują, że do Połęgi 
p r zyby ł z W a r s z a w y znany polski dzia­
łacz po l i tyczny gen. Babiański. W Po­
łądze odbyło się spotkanie gen. Babiań-
skeigo z prezesem rządu L t i w y kowień 
skiej Stułsginkisem oraz ministrem spr. 
zagranicznych Czarneckisem. Podczas 
spotkania omawiano kwest ję stosunków 
między Polską a L i t w ą . 

Komuniści francuscy 
z a p o w i a d a j ą a n t y p o l s k i e m a n i ­

f e s t a c j e . 
P a r y ż , 24 sierpnia, 

Potska Asencta Telegraficzna 
„Human i te " zapowiada w ie lk ie mani 

festacje komunistyczne, jako protest prze 
c i w k o p ią tkowej egzekucji dokonanej 
na osobach Hibnera, Rutkowsk iego 1 
Kniewsk iego. W zw iązku z tą zapo­
w iedz ią JEre NouvIlle** s twierdza, że 
wymien ien i komuniści ponieśli karę uie 
z powodu s w y c h przekonań po l i tycz­
nych , lecz z powodu zbrodni , jak ich by l i 
s p r a w c a m i 

Piąta Wąsa loterji państ­
wowej. 

1 4 - t y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Z ip . 5.000 nr. 29881. 
Złp . 2.000 nr. 7264, 
Złp . 600 nr. 28679 
Złp . 500 n- ry 14540 19102 44344. 
Złp . 400 n- ry 16880 20196 34799 

40266 49733. 
Złp . 300 n- ry 5105 6614 8080 8299 

9423 11695 11796 16592 22345 23418 
25167 34181 34918 41068 42373 46429 
46577 

Złp . 250 n - r y : 760 3387 5605 6367 
6769 6962 8587 8746 15056 15168 16317 
16603 16831 18368 18398 18769 19052 
20404 21116 21986 22336 22751 23319 
23903 24128 24441 24480 28722 30975 
3/1858 32982 35620 35789 37079 37710 
38335 38454 39154 40744 41019 41512 
41673 42571 44555 45739 47904 48238. 

W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 

OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
T Y L K O K I L K A D N I ! 

Codz. punktualnie o godz. 8-ej wiecz, 
W I E L K I E P R Z E D S T A W I E N I A ! 

Ś W I A T O W E ATRAKCJE! 
R e w j a l u d ó w 

oraz 
T r e s u r a d z i k i c h z w i e r z ą t . 
Codz, odwiedzanie mensżerjl i kar­
mienie zwierząt od godziny 10—1 p.p, 

W niedzieli! Z wielkie przedstawień. 
o godz. 3.30 pop. (dzieci do lat 10-ciu 
— płacą połowę) i o godz. 8 wiecz.— 

Bilety sprzedaje kasa cyrku 
Przedstawienia odbywają się bez wzglę­

du na pogodę. 

Z k o n g r e s u s j o n i s t y c z n e g o w e W i e d n i u . 

A r a b o w i e i ż y d z i 
posiadają równe prawo do Palestyny 

o ś w i a d c z y ! p r e z y d e n t d r . W e i z m a n . 

dów i bez mandatu. Nie traśmy czasu na 
rozważania k ł opo tów strategicznych rzą­
du angielskiego. 

W dalszym ciągu oświadczy] Weiz-
mann, że Palestyna musi być odbudowa­
na bez naruszenia interesów arabów. A -
rabowie mają takie samo prawo do Pa-
legjony zaszkodziłyby nam. 

Żabczyński namawiał w tym czasie 
do tworzenia legjonów. Dziś jednakże 
legjoni zaszkodziłyby nam. 

Przyjdzie czas, zakończył Weizmann 
kiedy poczucie sprawiedliwości wśród 
narodu stanie się żywszym niż dotych­
czas i wówczas będziemy mogli upom 
nieć się o słuszne prawa. 

Do tego czasu musimy spokojnie zaj­
mować się drobną pracą. Jeżeli nie 
chcecie pójść tą drogą, to wybierzcie in 
nego przywódcę. 

Mowę Weizmanna ok lask iwał kom 
gres burz l iw ie. 

Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad spra­
wozdaniami. 

Wiedeń, 24 sierpnia. 
Polska Asencja Telegraficzna. 

Na wczorajszym posiedzeniu kongre­
su s j i i is tycznego prez. Weizman po 
lemizował z wywodami opozycji. 

„N ie mogę przedstawić kongresowi 
żadnych decyzji. Nasza działalność 
składa się z d rob iyca spraw., k tóre nie 
mogą zainteresować nikogo. W Gene­
wie istnieją przeszkody przec iwko sjo-
n i z m o w i Komisja mandatowa L ig i na­
rodów niema zrozumienia dla naszej 
sprawy. Angie lsk i minister spraw zagra 
nicznych musiał skorygować jej stanowi 
sko. Jesteśmy w i j e ubożsi o jedną iluzję. 
Zdaniem Żabotyńskiego, mów i ł dalej 
Weizman, Angl ia nie może bez nas ist­
nieć, gdyż two rzy ona w Palestynie po­
zycję strategiczną za co powinniśmy żą­
dać ekw iwa len tu M y jednak twierdz i da 
lej prezydent, nie będziemy uprawiać po 
Utyka ,,do ut des". Jedni z ekspertów 
wojskowych angielskich sądzą, że Pale­
styna niema znaczenia dla obrony Angl j i , 
inni raś że miaCib* znaczenie bez ży-

Aresztowanie komunistów na W i s i e 
Schwytano techniczny komitet wykonawczy związku 

młodzieży komunistycznej. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Władze policj i pol i tycznej wpad ły 

wczora j na trop komi te tu technicznego 
związku młodzieży komunistycznej , któ 
r y by ł g ł ówną siłą wykonawczą w za­
kresie szerzenia propagandy komuni ­
stycznej p rzy pomocy t. zw . „ b i bu ł y " . 

Komitet ten wyznaczy ł 'na wczora j 
zbiórkę wszys tk i ch s w y c h cz łonków 
nad Wis łą , gdzie miano odbyć jedną 
z ważniejszych narad. 

Pol ic ja wiedząc o zapowiedzianej 
zbiórce zarządzi ła wszelk ie niezbędne 
środki, a chcąc się upewnić o tem co 
nastąpi nie wys tępowała czynnie lecz 
pilną roztoczy ła nad t ym ca łym komi te­
tem obserwację. W pewnej chwili do 
brzegu W i s ł y wśród ciemności dotar ła 
jakaś tajemnicza barka. 

Do niej niebawem wsiedl i wszyscy 
cz łonkowie komitetu i odpłynęl i na śro­
dek rzeki . Jak się okazało nad brzegiem 
toczono t y l ko wstępne narady, g łówne 
tematy zwołanego zebrania postanowio­
no poruszyć w ś r ó d ciszy fal w iś lanych. 

Pol ic ja niepostrzeżenie na łodziach ob­
serwowała w dalszym ciągu p ływa jący 
ten komitet komunis tyczny i gdy po 
dłuższej rzecznej tej wędrówce, barka 
zawinęk do brzegu ca ły komitet oto­
czony został przez si lny skonsygnowa-
ny uprzednio zastęp policji i wszys tk ich 
uczestników tej nocnej narady w l icz­
bie 2S osób aresztowano. 

W barce oraz przy aresztowaniu zna 
lcziono baidzo obf i ty materjał propa­
gandowy przygotowany do rzucenia RO 
wśród masy. 

Nazwiska aresztowanych trzymane 
są nara/.ie w tajemnicy. 

LeKarz-Dentysta 

TEPLICKI 
powrócił. 
TELEFON 13-51. 77-3 

Koniec świata odro­
czony. 

Modły mateczki Kozłow­
skiej „uratowały" ludzkość 

od zagłady. 
Wczora jszy „Po lak Kato l i k " podaje 

następującą c iekawą informację: 
W b r e w zapowiedzią mar jawi tów, 

koniec świata nie nastąpił, a stało się to 
jak tw ierdzą mar jawic i , z łaski mateczki 
Kozłowskie j , na grobie jej bowiem znale 
ziono l ist, w k t ó r y m donosi, że Pan 
Bóg „ o d r o c z y ł " koniec świata na rok 
naskutek jej usi lnych mod łów. 

Likwidacja strejku szofe­
rów w Warszawie. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Trzydn iowy strejk szoferów taksów 

kowych ma być ostatecznie z l i kw idow 8 

ny. 
Właściciele przedsiębiorstw godzą 

się na podpisanie umowy, w którel 
prćcz stałego miesięcznego uposażenia 
w wysokości 350 zł., przyznają 5 proc. dc 
datku od obrotu. 

Dziś oczekiwane jest podpisanie unit 
w y przez ostatnie, najbardziej oporne 
f i rmy. 

Francja może płacić tylko 
10 miljonów rocznie. 

Paryż , 24 sierpnia. 
„ M a t l n " s twierdza, że n ieprawdziwa 

jest wiadomość, jakoby CailkuiK skłon­
ny by ł zaproponować Angl j i spłacanie 
d ługu w rocznych ratach w wysokości 
15 mi l jonów fun tów szter l iugów. 

.Ostatnia propozycja rzeczoznawców" 
francuskich bowiem wspomina o dzie­
sięciu mil ionach funtów, co już b>to przy 
jęte za maksimum zdolności płatniczej 
Francj i . 

• 

• 
• 

Oszczędza sobie . 
irytacji i pieniędzy, kto 
stale czyści Erdalem. 

LeKarz-Dentysta 

J. Haberteld 
powrócił. 5 3 6 - : 

Parasolka 
zgubiona w niedzielnym kurjerze rannym d f c 

Waiszawy, przez panią, która wysiadła w Rogowif 
do odebrania 

„ N a t a w i s " P i o t r k o w s k a 1 5 2 . 

D: Krausz 
powrócił. 
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Podróż p. Caillaux do Londynu. 
Wyjazd francuskiego ministra skarbu 

P. Cail laux do Londynu w y r a w i e osta­
tecznego uregulowania d ługów #vojen 
nych jest wypadk iem bardzo znamien­
nym, k t ó r y niechybnie pociągnie za sobą 
poważne skutk i nie t y l ko w lokalnej dzie 
dżinie stosunków francusko - angiel 
skich, ale i w całej sferze po l i t yk i mię­
dzynarodowej . Kwest ja d ługów między 
sojusz: :zych ciąży, jak zmora, nad ca­
ł y m światem powojennym i jest powo ­
dem szeregu kompl ikacj i gospodarczych 
i po l i tycznych. 

K iedy na polach b i tew lala się k r e w 
ludzka i złote mi l jony rozp rysk iwa ły się 
codziennie w odłamkach granatów, 
kwestja handlowego zaufania nie istniała 
w zakresie f inansów. Pożyczk i dostawał 
nie ten, k to miał możność zapłacenia, 
ale ten, k to sprawniej p rowadz i ł mi l i tar 
ny atak l obronę. Poczucie wspólności 
sprawy w obl iczu łącznego niebezpie­
czeństwa przekreślało normalną pienięż 
ną kalkulację. C z y podczas w a l k i o ży ­
cie z żyw io łem myśl i ktoś o s w y m ma­
jątku? 

W y s t a r c z y ł o jednak, by uc ich ły od-
filosy wo jny , a na porządku dziennym 
zjawi ła się sprawa pieniędzy. Początko 
Wo t rak towano ją dyskretn ie i w s t y d l i ­
wie, a później poprostu i o twarc ie , jak 
traktuje się zwyk le handlowe kwest je. 
Ponieważ najbardziej obarczona by ła 
długan Francja, przeto najdłużej próbo 
^ a ł a je u jmować z punktu widzenia sen­
tymentu. I k iedy Ameryka nieustannie 
iuż przypominała światu, że jest w i e r z y 
cielem i domaga się s w y c h należności, 
w Paryżu ciągle jeszcze broniono się 
k rw ią poniesionych ofiar dodając jeszcze 
z upełnle usprawiedl iw iony argument go­
spodarczy, iż Francja nie może mówić 
o spłacie d ługów, dopóki Niemcy nie 
zapłacą odszkodowań wojennych. 

Niemcy nie chciały płacić, ponieważ 
^ostały zrujnowane przez wojnę i pokój , 
Francja odmawiała uiszczania, gdyż nie 
Płacą Niemcy, Anglja w y k r ę c a ł a się sia 
nem, bo Francja i W ł o c h y o d m ó w i ł y za 
Platy. W y t w o r z y ł się jednym s łowem 
••clrculus v ic iosus", podobny nieco do 
znanej bajki K r y l o w a , gdzie dziadek 
c ' agną l rzepę, babka dziadka, ciotka bab 
kę i td. Jedyna Ameryka t rzymała się nie 
c i ę c i e swych kontokorrentów i rozu­
miała dokładnie jedno s ł owo : „ cash " — 
Gotówka... . 

P ierwsza zrozumiała sytuację W . 
k ry tan ja . Ona też jedyna prowadzi ła 
Podczas w o j n y racjonalną pol i tykę f inan 
s o w ą . Korzystając z wysokiego patr io­
tyzmu i uświadomienia swego społe­
czeństwa, starała się wszelk iemi si lami 
Pokrywać w miarę możności w y d a t k i 
Wojenne samodzielnie, do maksimum w y 
czając zdolność podatkową społeczeń­
stwa. 

'Jako chwalebne curiosum przy toczy 
Kiedyś historja fakt , iż obywatele an­
i e l s c y płaci l i w r. 1917 podatek docho 
dowy, sięgający 80 procent całego do­
chodu,-czyl i oddawal i państwu na cele 
Wojenne ośm dziesiątych s w y c h zarob­
ków. 

P rak t yczny pogląd na rzecz dyk i o -
^a ł również angl ikom specyficzną tak­
tykę w sprawie d ługów międzysojusz-
n ' c zych . Oplnja angielska przychy la ła 

początkowo do myś l i zupełnego 
Skreślenia wzajemnych zobowiązań, acz 
' t C ) lw iek wierzyte lności W . B ry tan j l 
znacznie przewyższa ły jej d ługi . B y ł o 
Jednak jasnę, że Angl ja bezwzględnie za 
n ' ac i swe zobowiązania Ameryce, choć 
ty kosztem wie lk ich ofiar, podczas ' d y 
francja będzie się ociągać i zwlekać, 

mając na barkach s w y c h o lbrzymi cię­
żar odbudowy zniszczonego kra ju, oraz 
bardzo niepewnego dłużnika w postaci 
Niemiec. 

Tak t yka f inansowa francuska by ła 
zupełnie inna. A b y zrozumieć ją, trzeba 
wniknąć w psychikę narodu. Francuz 
jest oszczędny i p racowi ty , a ideałem 
jego jest zebranie takiego kapi ta łu, aby 
mógł żyć bez trosk 1 niepokojów, sol i ­
dnie — z renty — począwszy od 50-go 
roku życ ia. 

Każdy zarobiony grosz jest cegiełką 
z k tóre j składa się podstawa nie t y l ko 
teraźniejszości, ale i szczęśliwej p rzy ­
szłości. Dlatego też francuz ma wrodzo 
ny ws t rę t do. wszelk ich nowych podat­
ków , k tó re uszczuplają jego możności o-
szczędzania, a jest już zupełnym w r o ­
giem jak legokolwiekbądź państwowego 
ciężaru, naruszającego kapitał . Każdy 
projekt podatku majątkowego w y w o ł u j e 
w e Francj i trudną do opanowania 
burzę... 

Drobny „bourgeois" ofiaruje nawet 
k r e w w obronie o jczyzny, ale renta Je­

go jest mu czymś droższym... od 
własnej k r w i , jeśli dozwolona nam tu 
będzie mała przesada... 

Szczególnie podczas wo jny , gdy rzą 
dow i zależało na ut rzymaniu w kra ju 
dobrego ducha, skorego do poświęceń 
na froncie, dbano ogromnie o nieprzecią 
żanie społeczeństwa ciężarami pieniężne 
mi , natomiast w wie lk ie j mierze ko rzy ­
stano z pożyczek zagraniczynych. 
Wprawdz ie naród francuski zapłaci ł 
później i tak o lbrzymi podatek inf lacyj ­
ny , a teraz trzeba będzie mimo wszy ­
stko sięgnąć do kieszeni „bourgeois" , 
podczas wo jny jednak sytuacja została 
uratowana. 

Obecne pertraktacje p. ministra Cai l -
laux w Londynie są wstępem do ogól­
nego uregulowania d ługów francuskich 
a w ięc także tych, o k tóre od lat już do 
pominą się Ameryka . Francja potrzebuje 
koniecznie dalszych inwestyc j i kapi ta łu 
wymaga w k ł a d ó w f inansowych do swe 
go gospodarstwa prywatnego, pożąda 
podpory celem ustabi l izowania wa lu ty , 
a są to mrzonk i niedoścignione, jeśli nic 

potraf i ściągnąć do larów i funtów 1 prz-j 
pomocy k redy tu roz łożyć p racy na cah 
szereg pokoleń. 

Są to rzeczy, k tó rych nie można przt 
prowadzić w ciągu roku, czy lat pię­
c iu. Uregulowanie d ługów francuskich 
pociągnie za sobą identyczny proces we 
Włoszech i Belgj i , p rzyczyn i się znako 
micie do poparcia planu Dawesa i 
wzmocn i zaufanie A m e r y k i 'do-Europy. 
Po l i t yka nie jest bowiem n iczym innym 
jak handlem w olbrzymiej ska l i : naj­
lepiej zespolone są ze sobą przedsię­
b iorstwa nie czystemi saldami, ale dlu 
gami i wierzytelnościami. . . 

Cai l laux jest cz łowiekiem, k t ó r y w 
ciągu długich lat swego życia dowiód ł , 
że rozumie je dobrze i realnie. Mrzonk i 
są mu obce, ale zato stoi on twardo na 
gruncie ekonomicznej rzeczywistości , na 
tej podstawie, k tó re j życzyć trzeba 
wszys tk im, pragnącym istotnie p rowa­
dzić k ra j swój do rozwo ju i dobrobytu 
a nie fantastycznej jakiejś mistyki . . . 

Czesław OłtaszewsKi. 

Na sopockim piasku. 

Mądre uwagi plażowego finansisty. 
Złośliwe plotki o panience „z dobrego domu". 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a " I I . R e p u b l i k i " ) . 

C z y wyobrażac ie sobie zawodowe­
go w łamywacza , k t ó r y z zupełną obo­
jętnością przejdzie w nocy na odludnej 
u l icy obok o twar te j w y s t a w y wielk iego 
składu jubi lerskiego? 

Nie wyobrażac ie sobie? Otóż w iedz­
cie, że dla zawodowego dziennikarza 
Zoppoty są właśnie taką o twar tą w y s t a ­
w ą jubi lerską. T y l k o rękę wyciągnąć i 
złapać... temat dla korespondencji. 

A jednak na p ierwszy ogień nic bę­
dę się za jmował ani plażą, ani fami l ien-
badem", ani ruletką, ani nawet szanow­
n y m bakiem. 

Morze mnie uspokoiło i wyp łuka ło 
ze z łośl iwości . Zresztą, czy można w y ­
magać, abym, będąc n iedyskretnym, od 
straszył od siebie te roje mężatek i for ­
malnych panien, które mnie roz rywa ją? 
Czy mam odpłacać t y m uroczym z jaw i ­
skom czarną niewdzięcznością za to, że 
za mną szaleją, dzięki czemu tracę na 
wadze, zyskując w dwójnasób na życ io -
w e m doświadczeniu? 

M ó g ł b y m jedynie zachwycać się 
wszys tk iem bez cienia zjadl iwości. — 
W i e m jednak, że w y wszyscy , k tó r zy 
leczycie się w kasie chorych I spędza­
cie piękne poranki w ogonkach rekurso 
w y c h , straci l iście zdolność brania udzia 
łu w jak ichko lw iek zachwytach i pa­
t rzyc ie na świat przez rozlaną żółć, u-
ważając, że piękno I dobro jest fałszem, 
lub z łudnym mirażem, a c l , k t ó r zy je 
głoszą, łżą I nalgrawają się z waszej nie 
dol i . 

Nie pozostaje ml w ięc nic innego, jak 
nastroić się na poważną nutę i pogadać 
z w a m i o tem, co was najbardziej ob­
chodzi. 

Dowiedzia łem się z dz ienników, że 
w Łodzi rośnie drożyzna. Pozatem mó­
wiono m l , że n ik t u was nie pożycza 
taniej, jak na, 8 procent miesięcznie. 

Z p rawdz iwą przyjemnością śpieszę 
was pocieszyć, że pod t ym i względami 
tutaj jest o wie le gorzej. Drożyzna jest 
dwa razy większa, a pożyczyć wogóle 
nie można bowiem nikt niema pieniędzy, 
w y j ą w s z ykasyno, które jednak z za­
sady nei pożycza. 

Natomiast w sprawach wa lu towych 
jest nam o wie le lepiej. Rząd nasz w y ­
chodząc ze słusznego założenia, ż" nie 
należy ludziom psuć humoru r ' ' zas 
urlopu interweniuje na giełdzie ; '• r?.y-
muje ' •••'otego u;> wysokość 93 fc-
n igów. Znajdują się wprawdz ie malko-

.tencl, k tó rzy uważają, że to za mało, 
ale nie można się z nimi poważnie l iczyć 
Ludzie c i , zamieniwszy 100 z ło tych na 
93 guldeny, idą do ru letk i i zostawiają 
tam conajmniej połowę, a o k i lka gul­
denów różnicy na kursie robią w ie l k i 
k r z y k na całe wolne miasto Gdańsk i 
okolicę. 

Złorzeczą oni przeważnie niemcom i 
gdańszczanom, twierdząc, że ci sztucz­
nie obniżają kurs złotego- M ia łem na ten 
temat rozmowę z dyrek torem jednego 
z w ie lk ich tutejszych banków. D o w o ­
dzi ł m i długo i bardzo mądrze, że P o l ­
ska jest dla Gdańska „h in tc r landcm" i 
że dlą wolnego miasta nieustabi l izowa­
na waluta polska jest zgubą. 

— Są wprawdz ie — mów i ł — wśród 
pospólstwa ludzie, k tó rzy wyraża ją ra ­
dość z powodu spadku złotego. Ale to są 
idjoci, nie rozumiejący zupełnie własne­
go interesu. Nic mają oni jednak z gieł­
dą nic wspólnego i oczywiśc ie żadnego 
w p ł y w u na kształ towanie się kursów 
w y w i e r a ć nie mogą. Wszyscy nato­
miast, k tó rzy mają elementarne pojęcie 
o sytuacj i gospodarczej, z głęboką t ro ­
ską i niechęcią patrzą na dewaluację 
złotego. Czas na jwyższy , aby to zrozu­
miano w Polsce I zaniechano demago­
gicznego szczucia t ł umów w k ierunku 
Gdańska. T a k t y k a ta pogłębia jedynie 
przepaść między nami i Polską I u t rud­
nia w niesłychany sposób współpracę 
ze szkodą dla obydwuch stron. Śmiesz­
ność takiego twierdzenia naj łatwie j w y ­

kazać, zapytując, czy można gwał tem 
zdewaluować dolara, funta, markę ren­
tową, lub choćby naszego guldena? 

P rzyczyn spadku złotego szukać 
trzeba wewną t rz , a nie nazewnątrz. — 
Fatalna po l i tyka Banku Polskiego i błęd 
ne, bo spóźnione zarządzenia cksporto-
wo- impor towe rządu są główną, jeśli 
nic jedyną przyczyną smutnej sytuacj i ' . 

Skorzysta łem z nadarzającej się oka 
zji i zapytałem dyrek tora o jego zdanie 
co do przyszłości naszej wa lu ty . 

— G łówna trudność jest natury psy­
chologicznej — odparł mój rozmówca. 
Niech pan sobie wyobraz i uczc iwą, po­
rządną dziewczynę, k tóra wskutek lek­
komyślności i niedbalstwa swych ro ­
dziców straci ła niewinność. Wszys tko 
jest w porządku, dopóki f a ł szywy krok 
pozostaje w łonie rodziny. Ale jeśli taka 
dziewczyna wy jdz ie na ulicę i zacznie 
przechodzić z rąk do rąk, to sytuacja 
staje się bardzo trudną. Trzeba długo 
czekać, zanim opinja publiczna zapomni 
o jej grzechach i obdarzy ją z p o w r o ­
tem zaufaniem. Do tego czasu nie bę­
dzie mogła zrobić nawet miernej part j i . 

Powastka dyrektora o uczciwej 
dziewczynie i jej lekkomyś lnych rodzi­
cach u tkw i ła mi głęboko w pamięci. Za­
stanawia mnie jedynie pytanie, czy nic 
należałoby dalszych losów dz iewczyny, 
która się poślizgnęła, uniezależnić od 
niedbałych i lekkomyślnych rodziców i 
oddać jej przyszłość w inne, odpowied­
niejsze ręce? h a u . 

Po śmierci ministra Mejerowicza. 
Pracował on nad zbliżeniem polsko-łotewskim. 

Paryż, 24 sierpnia, 

P o l o k a AiK-tuja Telegraficzna, 

Dzisiejsae dzienniki omawiając t ragi ­
czną śmierć ministra Mejerowicza oce­
niają jego rolę vt dziele uwolnienia Ło t ­
w y i utrwalenia jej niepodległości. 

Przypominając wizytę ministra we 
Francji , dzienniki zaznaczają, że praco­
wał on nad zacieśnieniem węz łów przy­
jaźni między krajami bał tyck im! a Polską 

oraz że projektował między innymi 
zbliżenie Polaki i Łotwy, 

Gdyby to ostatnie zbliżenie nastąpiU 
pisze „Journa l " zrobionoby duży kroi ł 
nadrodze do pacyfikacj i wschodu Euro-
py. 

Kongres katolików nie­
mieckich. 

Stutgard, 24 sierpnia. 
O t w a r t y tu został kongres katol ików, 

niemieckich w obecności nuncjusza pa« 
pieskiego Pecell iego, b. kanclerza Mar.-
ksa. ocaz w ie lu delegatów. 
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Wrażenia z kongresu sjonistycznego. 

a l iSllOS na trybunie. 
Enfant terrible sjonizmu — Źabotiński — poddaje druzgocącej krytyce 

dotychczasową politykę wodzów żydowskich. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Repub l i k i " ) . 

Wleder i , 21 sierpnia 1925 r. 
0 nazwisku tem wiedzia łem ty le , co 

każdy czyte ln ik gazety, a w ięc nic, albo 
prawie ty le , co nic. 

Jakieś dalekie reminiscencje o k i l ku 
fel ietonach, czytanych gdzieś k iedyś w 
„Odesk ich Nowos t iach" z podobnym pod 
pisem. 

Jakieś mgliste, zapomnieniem przy­
prószone pojęcia o „P i ł sudsk im formacie 
palestyńsk im", o t w ó r c y legjonu żydów 
skiego, walczącego u boku Angl j i prze­
c i w T u rko m w Gall ipolu celem oswebo 
dzenla kra ju zamieszkałego przez ara­
bów dla osiedlenia tam żydów z 
djaspory. 

Jakieś strzępy wiadomości o proce­
sie, w y t o c z o n y m mu przez angl ików z 
tego powodu, że w pamiętnym pogro­
mie ż y d ó w urządzonym w r. 1922 przez 
a rabów w Jerozol imie Źabotiński nie po 
chwala ł „neut ra lne j " t ak t yk i pol icj i an­
gielskiej i dla ochrony żydów zorgani­
zowa ł bo jówkę żydowską w Palestynie. 

Jakieś wspomnienia o oburzeniu 
w ś r ó d s jonistów przec iw egzekutywie 
sjonistycznej, że przy ję ła bez wie lk iego 
protestu w y r o k angielski , skazujący Ża-
botińskiego na 15 lat więzienia za to, 
że... wy ręcza ł ang l ików w obronie ż y ­
dów przed napadami arabów. Nade-
wszys tko zaś jakiś łańcuch asocjacji 
śmieszności, donkiszoter j i , „enfant - te r r i 
b i l i zmu" , megalomani i , uporu, skry tośc i 
napoleonizmu, powsta jący w moim u-
myśle i lekroć czyta łem albo słyszałem 
nazwisko Źabotyńskiego. 

Asocjacja ta zaciążyła tak silnie na 
mojej świadomości , że k iedy w roku u-
b ieg lym dowiedzia łem się z gazet o p rzy 
jeździe „żydowsk iego imper ia l is ty" do 
Wiedn ia celem wygłoszenia tu odczytu 
1 k iedy z rozmów poważnych ludzi s ł y ­
szałem że Źabot iński wys tąp i z ka rko ­
ł omnym projektem zawojowania Palesty 
ny żydowską siłą zbrojną, uw ie rzy łem w 
to bez namysłu i wo la łem obrócić czas 
na rzeczy bardziej poważne, niż poznać 
karyka turę Pi łsudskiego. 

T y m razem poznałem go w b r e w w o l i 
i t y lko przypadkowo. Lubię od czasu do 
czasu przys łuch iwać się obradom kon ­
gresu sjonistycznego poprostu dla s tu ­
d jów psychologicznych. Rzadko nadarza 
się sposobność oglądania z bl iska prze 
k ro ju żydows twa całego świata. 

Lub ię konst rasty wzo rowe . Rzadko 
widz ieć można zebrana razem takq pstro 
kaciznę t y p ó w począwszy od żyda - je-
meni ty z tubranem na g łow ie , p rzyop-
młnającego jakiegoś szejka arabskiego, 
a skończywszy na żydzie k t ó r y ogląda­
ny w międzynarodowym Jakimś salonie 
uchodzić móg łby spokojnie za reprezen 
tanta rasy anglosaskiej. 

Lubię kont ras ty słuchać, które po­
wstają, gdy po mow ie wygłoszonej w 
tak dobrze nam znanym żydowsk im żar 
gonie albo.... angielszczyzną amerykań­
ską, zabrzmi z estrady hebrejszczyzna, 
dźwięczna dzięki akcentuacj i hiszpań­
skiej , a frapująca tem więcej , żc drga w 
niej jakaś melodyjność słowiańska... 

Lubię kontrasty psycholoeic/.ne. lute 
resuje mnie twa rz prezydenta Wełzma-
na twarz t ypowo - żydowska spotyka­
na tuzinami wśród żydów polskich z 
sztucznie nasadzona, marmurową masV« 
bry ty jsk iego dyp lomaty . 

B a w i mnie twa rz żydowskiego ban­
kiera — wujaszka Soko łowa (prezesa 
egzekutywy londyńskiej) z mysiemi , ple 

kielnle mądrymi oczami i nkw izy to ra . 
Z chorobl iwą poprostu pasją badam, 

k to z wyb i t nych uczestników kongresu... 
nie pochodzi z Po lsk i ! 

Weizman, prezydent świa towej orga 
nizacji jest rodem z mieściny na naszych 
wschodnich kresach, Soko łów jest w a r ­
szawianinem, Chajes pochodzi z B r o ­
dów. 

Ale Źabotiński jest żydem rosyjskim, 

zaszła jakaś zmiana. 
Z ciszy ty l ko , Jaka zapanowała na 

sali wywn ioskowa łem, że dzieje się coś 
n a w y k ł e g o . 

Ciszę p rze rywa grzmot ok lasków, 
które przemieniają się w huragan, a w 
k tó rych uczestniczą zarówno delegaci, 
jak i goście. 

Na estradzie widzę cz łow ! eka o 
średnim wzrośc ie o g łowie przypomina 

to bardzo naczynie dla Jego myś l i , k tóre 
są Jasne, Jędrne I logiczne. Szcze­
gólnie logiczne. 

Druzgocąca logika w odniesieniu do 
całej po l i tyk i urzędowego sjonizmu, ży 
jącego iluzją, karmiącego innych złudze­
niami, niercalnemi nadziejami w moż­
l iwość realizacji zdobycia Palestyny do-
tychczasowemi metodami 1 dotychcza-
sowem ustosunkowaniem się do pań-

H a c k e n k r e u z l e r z y w i e d e ń s c y p r ó b o w a l i p o d c z a s k o n g r e s u s j o n i s t y c z n e g o w s z c z ą ć a w a n t u r y u l i c z n e 
Z a m i a r y ich z o s t a ł y u d a r e m n i o n e p r z e z p o l i c j ę - F o t o g r a f j a n a s z a p r z e d s t a w i a część P l a c u W o l n o ś c i 

( F r e i h e i t s p l a t z ) o b s a d z o n ą p r z e z s ł u ż b ę b e z p i e c z e ń s t w a . 

czego — nie interesuje mnie, bo jakże 
nie pochodząc z Polsk i móg łby być w y ­
b i tnym. 

Muszę wyznać, że z łoś l iwy przypa­
dek obali ł mi dzisiaj moją z w ie l k im mo­
zołem zbudowaną teorję, z k tóre j niepo 
miernie by łem dumny. Zajęty studiowa­
niem fizjognomji kongresowych nie t ro ­
szczyłem się bardzo przebiegiem roz­
p raw i debat. 

Nie zauważy łem więc, że na mównicy 

jącei buldoga. Z t w a r z y iednak bije 
spokój i niesłychanie skupiona wola . 

Postawa cała zdradza coś bezwzglę 
dnie władczego. Może to poza, może 
to aktorsk i t y l ko gest. 

W ięc natężam w z r o k i słuch. Bo 
Źabotiński Już przemawia. 

K i lka wstępnych ogóln ików i już znaj 
duje się „ i n medis rebus". 

Zaczynam się dz iwić i podziwiać. 
M ó w i po niemiecku ale czuć, że ciężkie 

s twa mandatowego, do Angl j i . 
C y f r y 1 matematyka. Matematyka 

i c y f r y . L i czby maszerują rzek łbyś W 
szyku bo jowym i rozbijają koncepcje 
jedną po drugiej . Koncepcje kolonizacj i 
bez poparcia czynnego Angl j i . Koncep­
cję ugruntowania „nat ional homc" przy 
sabotażu Angl j i , niedostrzegalnym ty lko 
dla ślepców. Koncepcje „Jeoich Agenty, 
grabarza idei państwowości żydow­
skiej. Bez obsłonek, bez frazeologii , 
bez patosu zdziera maskę jedną po dru 
gicj , w imię p r a w d y , zgrozą przejmu­
jącej, t rupiej p r a w d y , w k tóre j oblicze 
spoglądnąć odważyć sie może t y l ko gó 
t o w y na wszys tko żołnierz i bojownik. 

Jak bańka mydlana p rys ł y wsz?, :.t-
kic moje o Żabi t ińskim przesądy, a jed 
no nieodparte uczucie owładnęło taną ż c 

byłem świadkiem manifestacji n iezwy­
kłe j indywidualności , (wobec które j 
wyda ją się śmieszne małe mi osoby, sto 
jiice na świeczniku s jonistycznym), in ­
dywidualności mającej iść w paragon 
t postaciami renesansowemi a tragicz­
nej dlatego, że skazane] na działanie w 
próżni.. . 

Wymazan i z świadomości mojej S&. 
i Wa izman i Soko łów 1 CUaie.s, a w* 
mózg wp i ła się władcza postać Żabo-
tińskiego, prześladująca mnie dniem ' 
nocą. 

Trag izm wieje z tej postaci, gdy 
nie jest to t ragizm osoby, lecz t r ag i k 
idei, k tórą reprezentuje. 

Urzędowe sjonistyczne ,,contra spei" 
sporo" w obliczu t ragizmu o d s ł o n i ę t e j 
! rzez Żabotińskiego wyda je sle w nai 

S k a u c i ż y d o w s c y p r r e d d r z w i a m i d o m u k o r c e r t o w e « r o w e W f e d n i u ' l c p s z y m razie snem na jawie... 
g d z i e o d b y w a ł a s i ę o b r a d y k o n g r e s u . Spectatof. 
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Dziś IJZ1S 

WSPANIAŁY PODWÓJNY PROGRAM! 
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Sensacyjny dramat w 7 aktach 
JEAN COLŁEY w roli głównej. 

Rzecz dzieje się współcześnie w New Jorku, na pokładzie parowca „Esperanza", na wyspie oceanicz-
Ę 1 1 : neJ> w Dopango w Nowej Zelandji i w San Francisco. ^ ^ ^ ^ ^ - -

Sceny Kolorowe (w barwach naturalnych; systemem trójbarwnym) wykonało Tow. Technicolor 
Motion Pictures Corp. 

Sceny podwodne wykonało Tow. Williamson Submarine Film Corp. 

JaK doKonano zdjęć podwodnych do filmu „Więzień Oceanu"? 

Jednocześnie inżynier Gatti we Włoszech i J. E. Williamson w Ameryce wynaleźli aparaty do 
zdjęć kinematograficznych na znacznych głębokościach podwodnych. Williamson skonstruował 
parowiec z boku którego można opuszczać cylindryczną rurę metalową na znaczne głębokości. 
Na dolnym końcu rura ta rozszerza się w postaci kolby. W tem rozszerzeniu zajmuje miejsce 
operator z pomocnikiem. W jednej ścianie komory znajduje się otwór zasłonięty szybą przez 
którą dokonywa się zdjęć. Światła dostarczają olbrzymie lampy — reflektory o sile 300.000 

świec. Prąd dostarczany jest z maszyn-, umieszczonych na okręcie. 

19 

II. 
Wspaniały dramat erotyczny w 6-iu aktach 

Kobieta, której m m kocha 
z rozgłośną MARY ALDEN w roli głównej. 

Scenarjusz podług powieści Katherine Newlin Burt „The Eagles Feather". 

Rzecz dzieje się w prerjach Zachodniej Ameryki. 

ORKIESTRA POD KIERUNKIEM P. SYPNIEWSKIEGO. 
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Dziś zupełnie niezwykły CC^&IN''0 
rewelacyjny program! 
Film XXI stulecia! Obraz z przyszłości kinematografji! 

„NIELUDZKA* 
W rol i g ł ó w n e j a k t o r 
f rancusk i , c z a r o w n y 

F u t u r y s t y c z n y d r a m a t w 10 wie lk ich a k t a c h . 

JACtUE CATELAIN 
oraz: w y b i t n a a r t y s t k a 

s c e n p a r y s k i c h GEORGETTE LEBLANC tfKŁ«£ 
N i e b y w a ł e d e k o r a c j e s t y l o w e , f u t u r y s t y c z n e . K o s t j u m y w y t w . Pau l P o i r e t 

O r k i e s t r a symf . p o d dyr . L. K A N T O R A . C E N Y MIEJSC O D 1 Z Ł O T E G O . 
S a l a m e c h . w e n t y l o w a n a I o c h ł a d z a n a . P o c z ą t e k o g . 5 - e j p.p. 

Wiadomości bieżące. 
SIERPIEŃ 

WTuREK 

Dziś: Ludwika kr. weg. 
Jutro: NMP.Jasnog. 

Wschód słońca o g. 4.10 
Zachód o g. 7.16 
Wsch. księżyca o g. 10;I7 
Zachód o g. 1L29 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

Igraszki z tłumem. 
Stoimy pod znakiem rządów tłumu! Czy, to 

będzie ttum uliczny, wiecowy, czy tłum zorgani­
zowany — mniejsza. 

Potwornom jest to schlebianie tłumom w 
myśl jakoby zasady: „Im więcej stów — tem 
więcej rozumów!". 

Przeciwnie — doświadczenie ciągłe wyka ru­
je — ze im więcej głów — tom mniej rozumu, 
a wiece] niespodzianek, warełtołstwa 1 głup­
stwa. 

Czy obserwowaliście nasze „posiedzenia"? 
Znajdziecie tam wszystkie znamiona obradu­

jącego tłumu... 
Czy dostrzegaliście, jak na owych zebraniach 

każdy ma coś do powiedzenia, jak mu niedo­
brze — o Ile nie zdoła się wygadać!— 

Jak wszyscy wałkują rzucony temat— Jak 
od tematu odchodzą... Jak namiętności i sprzecz­
ki rosną— 

Jak wreszcie wszyscy — zmęczeni zawraca­
ła znown do punktu, z którego wyszli! 

I wtedy — z ulga przyjmują wszelki zręcz­
nie podsunięty im wniosek! 

Byle nareszcie skończyć— 
Ile tam głów — tyle ambicji, tyle chęci prze­

wodzenia. Ile głów — tyle ukrytych zazdrości 
1 niechęci!— * i •*,'«MłWS(«v. 

Nie tłum — lecz Inicjatywa jednostki noso­
wa sprawę naprzód! 

Tłum odgrywa najczęściej tylko rolę staty­
stów! którym, kieruje sprytny reżyser. 

Popatrzcie na te nasze wiece! 
Ho tam kłamstwa, obłudy I demagogii! 
Zróbcie raz taki eksperyment: 
Zbierzcie na wlec do dwóch różnych sal lu-

<i.i przygodnych z ulicy za pomocą odezw I o-
głoszcii!— , 

Powstawcic dwuch "tęgich wodzirejów-mów-
. oów! 

Niech omawiają na tych dwuch zebraniach 
fedną I tę samą sprawę! 

Niech przygotoją dwie wręcz przeciwne re­
zolucje! 

Niech swych słuchaczy doprowadzą namięt­
nymi okrzykami do wrzenia!-

A ręczę wam — że. obydwie rezolucje wśród 
oklasków — zostaną uchwalone. 

Ktoś krzyknął! 
I oto wszystkich nagle ogarnia szał!— 
Wszyscy nagle porwani tą samą myślą, na 

chwile wszystkim wspólną — mimo kast, oplnjl, 
wierzeń I różnorodnych obyczajów! 

Rzucają się na jakiegoś człowieka — mor­
dują go, topią — bez powodu, bez pozoru pra­
wie... 

A przecież każdy z tego tłumu, będąc sam, 
rtaowałby z narażeniem życia tego, którego 
zabija!— 

Powszechne zdanie twierdzi, że „tłum nic 
rozumuje". 

Przeciwnie — tłum rozumuje, ale tak — jak 
eskimos — który widząc, że kawałek lodu tale 
w ustach — myśli, że 1 szkło powinno tajać, po­
nieważ jest też przezroczyste. 

Jak ludożerca, który — pożerając serce •-. a-
Iccznego nieprzyjaciela — sądzi, że przez iO 
sam waleczność zdobywa!.*. Aguis Arman. 

Pod dźwięki polki „rach- ciach -ciach...". 

Spłonął dom mieszkalny w Ozorkowi 
Lokatorzy wraz z 

Boć to przy 
M a ta się pal i Jak „cholera". . . — 

mawia ł znany aktor łódzk i p. Mroz iń -
ski , k iedy rozbawionej publiczności de 
k lamowa ł swe wesołe w ie rszyku 

Zdawa łoby się, że to co żyje w 
wierszu (poezji) zamrzeć w inno w rze 
czywis tośc i , t rndno bowiem wyobraz ić 
sobie, aby straż ogniowa śpieszyła na 
ratunek płonącego domostwa, wówczas 
gdy objekt pożaru ca łkowic ie się już 
spalił. Pan Mroz ińsk i deklamując swó j 
w ie rszyk tw ierdz i ł , że tego rodzaju 
zbieg okoliczności jest zgoła moż l iwy . 

M ó w i ł prawdę... 
N iewie lk i Ozorków, leżący o k i l ka ­

naście k i l omet rów od Łodz i ma również 
swą straż ogniową, k tó ra n ie ty lko umie 
gasić, ale niezgorzej też bawić się. 

Otóż w dniu onegdajszym, w nie­
dzielę Ozorków rozbrzmiewał huczną 
zabawą. K iedyż się bowiem bawić jak 
nie w n iedzie lę?- . 

strażakami bawili się w tym czasie ochoczo. 
niedzieli — każdy się weseli... 

T r a d y c y j n y m zwycza jem bawi l i się 
wszyscy , wszys tk ie stany i wszys tk ie 
zawody z księdzem proboszczem na 
czele. 

Rozbawionym mieszczuchom dz ie l ­
nie sekundowal i strażacy, k t ó r y m po­
dobno „zdawa ło s ię", że tego dnia n i ­
gdzie pożaru nie będzie. 

Aż tu nagle alarm... pożar... Gęste 
k łęby d y m u przesłaniać zaczęły h o r y ­
zont. K rzyk , wrzask , rwetes, konie, 
k r o w y , wszys tko zdjęte przestrachem 
poczęło ryczek, aż ca ły Ozorków za­
trząsł sie w posadach. 

... „ T u się pali jak cholera" a straża­
k ó w nie widać bo., są na zabawie. 

K iedy od ukazania się ognia up ły ­
nęło „ d o b r e " ki lkanaście minut, w gro­
nie st rażackim rozpoczął się ruch. 

Rzecz prosta i codzienna, że jak 
się pal i , to t rza ratować". . . 

Tak też zamierzal i uczynić ozor-

k o w s c y strażacy. 
B iorą się do roboty, ale idzie i"j 

koś niesporo. 
„ T a m się pall jak cholera" — fi 

ni jak znaleźć nie można beczek do 
dy... Naczelnik k r zyczy , a strażą 
k tó rych nie jeden chwieje się na n" 
wogóle nie wiedzą o co chodzi. 

Po dłuższych tarapatach straż 
sto z zabawy w y r u s z y ł a wreszc 
ratunek. 

Przyjeżdżają a tu... wszystko 
spali ło jak „cho le ra" . 

Wszys tko poszło z dymem, dotf 
szkalny (przy ul . Średniej) obora, • 
i nieruchomości.. 

Nie by ło czego ra tować ale zab 
już nie dokończono. 

Dzia ło się to wszys tko .n ie w K 
szyku p. Mrozińskiego, ale. w Ozo 
wie , dnia 23 sierpnia o godz. 5- e 

południu. — ^ 

Niestety! 
Magistrat zaprzecza, jakoby miał tak piękne zamiary. 

„Ogród—miasto" 
był tylko cudnym snem reportera 

Prasa miejscowa podała w tych 
dniach notatkę jednej z agencji reporter 
skich, informując, jakoby połowę obsza­
ru nowonabytego maj . „ Łag iewn i k i " ma 
gistrat miał zamiar rozparcelować bez­
płatnie, pod warunk iem zbudowania 
domku mieszkalnego przez każdego 
z właścic ie l i działek. 

Jak komunikuje nam oddział praso­

w y magistratu, informacja ta jest zupeł­
nie bezpodstawna. Co do zyży tkowan ia 
naby iych w Łagiewnikach terenów ma­
gistrat żadnej decyzj i jeszcze nie po­
wz ią ł ; gdy zaś decyzja taka zostanie 
powzięta, ewentualnie w sensie parce­
lacji części majątku, magistrat ogłosi o 
tem oficjalnie w pismach miejscowych 
1 „Dz ienn iku zarządu m. Łodz i " . 

„REKURS" 
K O N C E S J O N O W A N E B IURO 

porad i zleceń administracyjno-sKarbowych 
ADAMA LIBERMANA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 . T e l . 3 0 - 4 8 . 

S p r a w y admin is t racy jne ( o b y w a t e l s t w o , przes ied len ie, 

koncesje s p r a w y admin . - ka rne ) oraz ska rbowe ( p o d a t k o w e , 

s temp lowe i koncesy jne ) . 7843 8 

Instytucja na czasi 
K t o m a — c o z a s t a w i ć , b ę d z i e 

m i a ł — g d z i e . . . 
Do magistratu łódzkiego v/F 

wniosek w sprawie utworzenia 1°" 
du miejskiego. 

Wnioskodawca, jeden z radny 0 ' 1 

t ywu je projekt swój tem, że w obec 
kry tycznym momencie wielu bezr° 
nych wyzbywa się kosztowności 1 

nych rzeczy wartościowych za niska 
płatę, czemu przeciwdziałać mógłby 
bard, zorganizowany przez mag 1* 
k tóryby na złożone wartościowe r Z 

wydawał pożyczki. 
Wniosek powyższy będzie rozp 8 

wany przez magistrat na iednetn z 

bliższych posiedzeń. b. 

Dwójką 
pojedziemy na cmentaf 

'.lak się dowiadujemy od dnia 1 % 

śnia t r amwa j nr. 2, k t ó r y obecii>e 

suje na l i n j i : ul ica T ramwajowa, 
Kościelny ma mieć przedłużoną l " 1 ^ 
chać aż do cmentarzy na Do ły . 

Są jeszcze miejsca 
w g i m n a z j u m m ę s k l e m i" 1 * 

s u d s k i e g o . 
Wydz ia ł oświa ty 1 ku l tu ry Pp4jS| 

wiadomości, iż w klasie 4-ej ". 'J^sKj 
gimnazjum męskiego im. J. 1̂ i l n ia 
go są jeszcze wolne miejsca. 1 °, v;rrifc/i 
dopuszczenie do egzaminów P r .% a W i 
kancelaria szkoły , ul . Sienkiewicz 
codziennie od godz. i i do 13-ej. 
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Osobiste. 
Ławnik -przewodn iczący wydz ia łu 

oświaty i ku l tu ry , p. Zygmunt Ha jkow-
ski, powróc i ł z urlopu wypoczynkowe­
go i z dniem 24 b. m. objął urzędowa­
nie. 

Sekretarz prezydjum rady miejskiej, 
f. Rajmund Wo jakowsk i , powróc i ł z w y 
wczasów wakacy jnych . 

Zawsze pierwsi... 
R e s t a u r a t o r z y j u ż p o d w y ż s z y l i 

c e n y . 
W ostatnich dniach w k i l ku pierwszo 

rzędnych restauracja :h łódzkich pod­
wyższono ceny obiadów bez jakiegokol­
wiek bądź uzgodnienia. 

Ponieważ w międzyczasie oddzia 
Waiki z l ichwą nie zatwierdzał podwyż­
szonych cenn'ków vv resta -.r.v 'ach w i 
nien też z i iąc się nieuzasadnioną pt 

Krwawy dramat pod ZaKowicamL 
Trup młodego żołnierza z zaciśniętym w ręce browningiem. 

Co popchnęło go w objęcia śmierci, wyjaśni śledztwo. 

Cierpli 
Wy/ką. b. 

m liwości! 
Pan dyrektor już obiecał, 
ż e j e c h a ć b ę d z i e m y k o l e j ą n a w e t 

do . . . K o n s t a n t y n o w a . 
W związku z akcją, k tórą podjął ma­

gistrat Konstantynowa w sprawie bu­
dowy kolei Łódź—Konstantynów, udali 
się do dyrekc j i kolei w Warszaw ie w i ­
ceburmistrz pan Stchr i przedstawiciel 
starostwa łódzkiego, pan Jaworsk i . 

Dy rek to r kolei pan Paszkiewicz, o-
świadczył , ze przed paru dniami o t rzy 
mał plany budowy tej kolei , lecz z przy 
czyn technicznych nie mógł ich dotych 
czas przejrzeć. 

Pan dyrek to r zapewni ł również de 
legację, że część szyn wydana zostanie 
na kredyt, lecz decyzja zależna jest od 
ministra kolei. 

Następnie delegacja udała się do sze­
fa departamentu ministerstwa kolei pa­
na Mrozowskiego, k tó ry obiecał w c ią­
gu pięciu tygodni udzielić Konstantyno­
w o w i koncesji na budowę, przyczem 
cały materjał ko le jowy z wy ją tk iem 
Weksla g łównego o t rzymał magistrat na 
kredyt d ługoterminowy wp łacany ra­
tami, (b) 

O dymek z papierosa... 
p o w s t a ł z a t a r g w f a b r y c e 

M a r k u s a K o n a . 
W fabryce Markusa Kona p rzy ul. 

Łąkowej 5, w y n i k ł bardzo charaktery­
styczny zatarg między f i rmą, a robotn i ­
kami z powodu.... papierosów. 

Właścic ie l f i r m y nie pozwala robot­
nikom palić podczas pracy, wówczas, 
gdy w innych fabrykach jest to dozwo­
lone i robotnikom wolno palić w spe­
cjalnie wyznaczonem miejscu. 

Ponieważ schwytanym na paleniu 
robotnikom pan Kon w y m a w i a ł pracę, 
Udał się do f i rmy przedstawiciel związ­
ku „P raca" , lecz pan Kon nie chciał 
z nim konferować, wyznaczając jednego 
z k ie rown ików, k tóremu udzieli ł in­
strukcji telefonicznie. 

Pan Kulczyński oświadczył , że sta­
nowisko f i r m y jest szkodl iwe, gdyż r o ­
botnik palić będzie jedynie w ukryc iu , 
^sku tek czego może wybuchnąć pożar. 

Ponieważ f i rma nie zmieni ła swego 
stanowiska sprawą tą zajmie się p raw­
dopodobnie Inspektor pracy, (b) 

Skargi i żale 
Konstantynowa. 

P o k r z y w d z e n i p ł a t n i c y w y j e c h a l i 
d o W a r s z a w y . 

Od dłuższego już czasu obywatele 
Konstantynowa składali skargi na tam­
tejsze władze skarbowe,, te nie uwzględ­
niają ich krytycznego stanu finansowego 
W sprawie tej odbyło się ogólne zebra­
ne p ła tn ików na którem obecny był po 
S f e ł Zerbe poczem postanowiono inter­
weniować w ministerstwie skarbu. 

Ze szczegółowym memorjałem udali 
•̂e. do ministerstwa pp, Spruszyński i Jen 

de wraz z posłem Źerbem i dyrektorem 
departamentu podatkowego obiecał po 
t r z y m a n i u dokładnej l isty pokrzywdzo-
n y ° h p ła tn ików wysłać do Konstantyno­
wa specjalnego inspektora podatkowe­
go, b. 

Dobre wyniki 
regu!acji ruchu ulicznego. 
. Jak wykazu je statystyka ostatniego 
'Rodnia l iczba „wypadków przejecha­

l i a zmniejszyła się o 75 p r o c , a to dzię-
J oprowadzen iu w życie rozporządzc-

a o ruchu u l icznym. 
Jedynie na krańcach miasta wypadk i 

"•aft nadal miejsce, (p) 

Hiobową wieścią wstrząśnieni zostali 
mieszkńacy prawie wszystk ich letnisk 
podmiejskich, leżących na l inj i Łódź — 
Koluszki. 

— „Na skraju lasu obok ws i Bo rowa 
leży trup żołn ierza". 

Natychmias t 'na miejsce tragicznego 
wypadku w y r u s z y ł spótpracownik na­
szego pisma. 

W odległości dwu k i lomet rów od 
stacji kolejowej Żakówice, w pobliżu 
toru kolejowego stoi grupka osób, skła­
dająca się przeważnie z le tn ików. 

Pośrodku grupki leży na wznak 
trup żołnierza. 

Ubrany jest on w elegancki świątecz 
ny mundur : na kołnierzu czerwone pat­
k i — odznaka baonu sanitarnego, długie 
spodnie z podpinkami u do łu ; na nogach 
nowe prawie lakierowane bucik i . 

Oczy przymrużone, nabrzmiałe siny 
ml skrzepami k r w i . Na prawej skroni 
niewielka rana, z k tóre j ścieka k rew. 

Na ziemi o lbrzymia czerwona kałuża. 
W prawe] ręce, szeroko odrzuconej 

od ciała widoczny jest maleńki belgijski 
browning. 

Nikt z otaczających trupa osób nie 
w ic , kim jest tem martwy żołnierz, 
wic , kim jest ten martwy żołnierz. 

Po k i l ku minutach nadjeżdża z Łodz i 
wo jskowe auto, wiozące komisję śled­
czą. 

Przyjeżdża na miejsce podpułk. le­
karz dr. Mieleszko, w o j s k o w y sędzia 

śledczy major Mas łowsk i , k i l ku żandar­
mów oraz protokulant. 

Lekarz wo jskowy jeszcze raz stwier 
dza zgon oraz głębokość rany, k tóra się 
ga około 4 centymetrów. 

Ki lka wstępnych pytań sędziego, rzu 
conych w stojącą grupkę, nie przynosi 
nic nowego. 

Przystępuję do rewiz j i ubrania zabi 
tego. W prawej kieszeni munduru znaj­
duje legitymację, wydaną przez 4 baon 
sanitarny na nazwisko 

plutonowego Apolinarego Lasoty. 
Podczas dalszych oględzin znajdują 

u r y w e k l istu, w k t ó r y m jakaś nieznana 
osoba donosi, że wys ła ła bieliznę. 

W zewnętrznej kieszeni munduru le­
ży fotografja tragicznie zmarłego oraz 
strzępek innej jakiejś fotograf j i . 

Trupa ułożono na noszach i przenie­
siono do samochodu, którym odwiezio­
no go do kostnicy przy szpitalu garni­
zonowym w Łodzi. 

Chcąc choć w części oświet l ić tę 
krwawa tajemnicę, 

spółpracownik nasz rusza do pobl iskich 
ws i i miejscowości le tn iskowych, zbie­
rając wszędzie informacje, dotyczące 
tego ponurego dramatu. 

Jeden z gospodarzy w s i Bo rowa , nie 
jaki Stasiak m ó w i : 

— Widz ia łem wczora j o zmroku, jak 
ten żołnierz szedł z kobietą. 
Coś ze sobą gorączkowo rozpraw ia l i ; 
mówi l i o jakiejś karuzel i i jakimś sier­

żancie. Szl i w k ierunku lasu. Potem już 
ich nie widz ia łem i dopiero rano ujrza­
łem leżącego trupa. 

Idąc dalej napotykamy na drodze 
strzępy fotograf j i . 

Z drobnych k a w a ł k ó w próbujemy uło­
żyć całość, lecz udaje się to t y l ko czę­
ściowo. 

Wnioskować można, że jest to 
fotografja kobie ty , 

lecz r ysów rozpoznać niepodobna. 
Robotnicy, pracujący przy naprawie 

toru kolejowego opowiadają, że żołnie­
rza tego widzie l i wczora j 

na karuzel i w Żako wicach. 
Udajemy się w ięc tam i s twierdza­

my, że by l i na karuzel i w niedziele 
dwaj wo j skow i z niewiastą, lecz ani je­
den z nich nie zdradzał najmniejszego 
objawu zdenerwowania. 

W y n i k a ł o b y z danych tych, że 
Lasota popełn i ! samobójstwo 

na tle ero tycznym, lecz twierdzenia ko­
legów zmarłego każą wnioskować coś 
wręcz odmiennego. 

Otoć Lasota mlat d ług i 
w ostatnich czasach znajdował się 

w c iągłych tarapatach f inansowych i to 
prawdopodobnie popchnęło go do roz­
paczl iwego k roku . 

P lu tonowy Lasota pochodził z To­
maszowa. Urodzony b y ł w roku 1902 
W wojsku s łużył zawodowo. 

Władze wo jskowe zawiadomi ły już 
o tragicznej śmierci nodziców denata. 

ra hezrohoni i szczerzy swe H f . . . 
W fabryce I. K. Poznańskiego znów zredukowano pracę 

Administracja zak ładów przemyslo 
wych I. K. Poznańskiego podała do w ia 
domości robotn ików, że w całej fabryce 
rozpoczyna się redukcja pracy przyczem 
tkalnia cienka czynna będzie 3 dni w ty 
godniu, gruba 4 dni, przędzalnia cienka 
4 dni, wykończalnia 4 'do 5 dni, mokry 
bielnik 2 dni, a oddziały pomocnicze 6 
dni w tygodniu. 

Robotnicy, oświadczyli, że nie zga­
dzają się na taką redukcję i zawiadomi-
' i o tem związek zawodowy „Praca". 

Po otrzymaniu tego zawiadomienia 
związek wydelegował do fabryki pana 
Kulczyńskiego, k tóry konferował z dy­
rektorem f i rmy, panem Wolczyńskim, 

Pan Kulczyński wskazał, że robotni­
cy wskutek niskach płac podstawowych 
zarabiają bardzo mało, wobec czego o 
ile nastąpi wspomniana redukcja, robot­
nicy nie będą w stanie wyżyć za zarobio 
ne pieniądze. 

W odpowiedzi pan dyrektor Wołczyn 
ski oświadczył, że redukcja jest ty lko 
częściowa wskutek zmiany gatunku to­
waru z grubego na cienki i stan t ak i 
może potrwać najwyżej 4 tygodnie. 

Pan Kulczyński również poruszył 
sprawę krzywdzenia robotn ików przez 

złą produkcję, oraz w sjłrawie postojowi 
za co robotnicy nie powinni odpowiadać 
gdyż często winien jest temu majster, k tó 
ry nie przygotował odpowiednio ma­
szyn, tak samo nie odpowiada robotn ik 
za przerwę w pracy. 

W celu dokładnego omówienia tej 
sprawy wezwał pan Wolczyński dyrek­
tora Flejszera i poszczególnych k ie row­
ników oddziałowych na specjalną konfe 
rencję. 

Po dłuższej naradzie ustalono, że w 
przyszłości w razie złych suowców lub 
postojowi sprawa ta będzie dokładnie ba 
dana w celu wskazania winnego a robot 
n ikom nie będzie się potrącało, o i le nie 
będzie to z ich winy. 

W końcu pan Kulczyński poruszył 
sprawę zamkniętej tka ln i w której pra­
cowano na 4 krosnach i prosi ł o urucho­
mienie jej, gdyż robotnicy ci głodują. Pan 
Wolczyński , wyjaśnił, że tkalnia jest 
zamknięta jedynie dlatego, że z powodc 
kryzysu nie można jej uruchomić, lecz 
w celu uzyskania większe] pożyczki u-
dał się zagranicę pan Landsberg i o ile 
usi łowania jego uwieńczone zostaną po­
myślnym skutkiem, to tkalnia zostanie 
uruchomiona, b. 

. • O : -

Niema to nic wspólnego z pogłoskami o jego 
jakoby dymisji. 

W dniu dzisiejszym powróc i ł z W a r ­
szawy kurator łódzkiego okręgu szkol­
nego dr. Jarosz. 

Jak się dowiadujemy, dr. Jarosz ba 
w i ł w Warszawie w sprawach służbo­
w y c h i jednocześnie z łożv ł w minister 
stwic oświecenia publicznego prośbę 

o przeniesienie go na stanowisko ku­
ratora do Warszawy. 

Zapytany przez nas w tej sprawie, 
dr. Jarosz oświadczył , że oclclawna już 
pragnął pracować w mieście un iwersy-
teckiem ze względu 

na swe studja naukowe. 
Prośba dr. Jarosza złożona w mini 

sterstwie 

niema nic wspólnego z pogłoskami ii 
dymisii 1 nadużyciach, które niedawno 

ukazały się w kilku pismach łódzkich. 
Podanie kur. Jarosza o translokację 

do W a r s z a w y będzie najprawdopodob­
niej i»r«:rcr;yli>ie załatwione, tak że sta­
nowisko kuratora okręgu łódzkiego bę 
dzic w najbl iższym czasie vacat. 

Wyjazd delegacji kupców 
do Warszawy. 

W dniu wczora jszym udała się do 
W a r s z a w y delegacja stowarzyszcui. i 
kupców (P io t rkowska 10) celem wz ię ­
cia udziału w komisj i dla p r zywozu to­
w a r ó w . 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś po raz pierwszy świetna farsa J. Feu« 

deau „On poluje", która grana na wszystkich 
scenach krajowych 1 zagranicznych cieszyła się 
nlebywatem wprost powodzeniem. W Łodzi „On 
poluje" nie był grany zupełnie. Nic też dziw­
nego, że zainteresowanie premjera jest wielkie. 
W dodatku w farsie tel wystąpi w roli głów­
nej p. J. Morska, która sztuką tą pożegna Łódź 
przenosząc się na stałe do Krakowa. Partnera­
mi uroczej artystki będą pp. Szubert 1 Dęblcz. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
w ogródku „Scala", Cegielniami 16. 
Dziś i dni następnych w dalszym ciągu arcy-

zabawna krotochwila w 3-ch aktach „Wyrodny 
ojciec" w doskonałem wykonaniu całego zespo­
łu. Reżyserował M. Bielecki. Kasa czvnna od 
12 do 3-eJ I od 5-ej do 10 wiecz. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI . 
Otwarta niedawno w prawdziwie wielkómiej 

skim stylu wystawa prac prof. W. Wodzinow-
sklego I B. Rychter-Jariowskiej powinna zwró­
cić uwagę nietylko znawców 1 miłośników pięk­
na, lecz również szerszych mas, ze względu na 
łatwo zrozumiałą treść historyczną największe­
go obrazu, jakiego Łódź dotąd nie oglądała — 
„Zaduszki na Wawelu". 

Prof. Wod/.lnowski. znakomity portrecista, 
wykończył w tych dniach portret p. wiceprezy­
denta Groszkowsklego. który wkrótce wzboga­
ci bogatą ko! akcję portretów mistrza. 

Podziw wzbudzają aplikacje Rychter-Janów 
sklej, wykonane z subtelnym smakiem 1 bene­
dyktyńską cierpliwością 1 pracą. 

Do ogółu nauczycielstwa. 

S T R Z E Ż E N I E . 
Podaiesią do wiadomości zainteresowanych, że obejmowanie posad w 

Gimnazjum Reainem — Pomorska 48 
jest z punktu widzenia etyki zawodowej niedopuszczalne. 

I 

Zwlgrek Zawodowy nauczycieli łyd. Szkół Sredoicb w Polsce 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I . 
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Przed meczem Łódź—War­
s z a w a . 

Na niedzielny mecz z Warszawa u-
słalony został następujący skład repre­
zentacj i łódzk ie j : Pi le ( Ł . T . S. G.), A 
Kubik (Turyśc i ) , Karasiak (W . K. S.), 
F rydman (Turyśc i ) , Wiei iszek ( Ł . T . S. 
G.), Wol fangei ( Ł . T . S. G.), Durka ( Ł . 
K. S.), Hrebstre ich ( Ł . T . S. G. l , Hoff­
man (Union), Jańczyk (Ł . K. S.), Cichec 
k l (Ł . K. S.). Zapasowi : S. Kub ik i F i ­
szer, (b). 

W A R T A T . K. S. 3:2 (0:0). 
Poznal i , 24 sierpnia. 

Rozegrane w dniu wczora jszym to­
warzysk ie zawody miedzy miejscową 
War tą a Toruńsk im Klubem Sporto­
w y m , p rzyn ios ły nieznaczne zwyc ię 
s two gospodarzom 3:2. Zawody skro 
cono z powodu u lewy , przeszły pod 
znakiem słabej p rzewagi W a r t y , dla k tó 
rej t r zy b ramk i strzela Stal iński. Dla 
T . K. S. obydw ie b ramk i uzyskał S to -
gowsk i . 

P I E R W S Z Y M E C Z P I Ł K I W O D N E J 
W W A R S Z A W I E . 

Warszawa , 24 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym odby ł y się po 

raz p ie rwszy w Warszaw ie zawody 
p i ł k i wodnej pomiędzy AZS-em a M a -
kabią. .. Zwyc ięs two odnieśli p ierwsi 
w stosunku 5 : 1 , 

W Y N I K I Z A G R A N I C Z N E . 
Budapeszt, 24 sierpnia 

M . T . K. — Rapid (Wiedeń) 3 : 1 . Za 
w o d y o puhar U T E . — F T C . 3 : 1 . 

Oslo, 24 sierpnia. 
M iędzypańs twowy mecz Szwecja 

* - Norwcg ja 7:3. 
R z y m , 24 sierpnia. 

Z a w o d y o mis t rzostwo W ł o c h B o -
logna — Alba 2:0. Bologna przec swe 
zwyc ięs two uzyskała t y t u ł mist rza 
W ł o c h na r. 1925. 

Belgrad, 24 sierpnia. 
Pół f ina ł o puhar k r ó l e w s k i : Za­

grzeb — Belgrad 2 : 1 , Spalato — Sobo-
t ica 2 : 1 . 

Praga, 24 sierpnia. 
R o z g r y w k i o mis t rzostwo l ig i zawo 

d o w e j ; Sparta — C. A. F. K. 2:0. V ic -
torja Ź i ż k o w — Vrsov ice 2 : 1 . Roz­
g r y w k i o puhar : ,Victorja Nusle — 
Kladno 3:2. 

Monachium, 24 sierpnia 
SV. Fucr t — Stutgar. K ickcrs 2:0. 

M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E Z A W O D Y 
A U S T R J Ą — W Ę G R Y . 

Wiedeń, 24 sierpnia. 
Aust r jack i związek p i ł k i nożnej i n ­

terpe lował k i lkakrotn ie w sprawie ter­
minu zawodów międzypaństwowych 
Austr ją—Węgry, lecz przez dłuższy prze 
ciąg czasu nie ot rzymywał def ini tywnej 
odpowiedzi . Obecnie powyższy związek 
telegraficznie zamówił mecz na 4 paź­
dziernika. W Budapeszcie zapanowało 
jednak z tego powodu wzburzenie, gdyż 
w t ym dniu przypada termin gry z niszpa 
nami. Wobec powyższego, węgiersku ka 
pi tan związkowy p. Kiść zaproponował 
naznaczenie terminu na dzień 20 w r " ś -
nia. Jest więcej niż pewne, iż w dniu tym 
wreszcie odbędzie się spotkanie. 

Lekka atletyka. 
Z A W O D Y L E K K O A T L E T Y C Z N E W 

PRADZE. 
Praga, 24 sierpnia. 

W odbytych tuta j zawodach lekko­
atletycznych, znany lekkoatleta wiedeń­
ski Bruhnen w biegu na 5 tys. mir . osiąg 
nął czas 15 m. 59,8 s. W rzucie oszcze­
pem ustanowił Bruna ze Slavji nowy cze 
siei rekord 60,64 mtr. Drugim by ł Chmie-
l ik (59,52 m.), trzeci ks. Kocan (56,52). 
W skoku w dal zwyc ięży ł L inka (6,52 

30 K L M . W CZASIE 2 GODZ. 48 M I N . 
Chamonix, 24 sierpnia. 

W wie lk ie j próbie klasycznej urzą­
dzonej staraniem redakcj i „ La vie au 
grand air" , zwyciężył dalekobiegacz 
Biorcę k tóry przebył 30 k im. w czasie 2 
godz. 48 min. Drugi był Anaglja, I I -c i Si-
anond. 

W e W ł o s i a c h z a k o ń c z y ł y s ię d o r o c z n e r o z g r y w k i o m i s t r z o s t w o P ó ł n o c y w f o o t b a l l u . M i s t r e e m 
z o s t a ł o m i a s t o B o l o g n a . N a s z e z d j ę c i a p r z e d s t a w i a j ą : 1) m o m e n t z p i e r w s z ^ c n c h w i l m e c z u : 2] 
p r e z e s w ł o s k i e g o z w i ą z k u p i ł k i n o ż n e j d r . C a r a z z a n a w y g ł a s z a p r z e d m e c z e m p r z e m ó w i e n i e dc 
g r a c z y ; 3 ) I 4 ) d w a m o m e n t y g r y ; 6 ) r a d o ś ć z w y c i ę z c ó w . W o t o k u g ł o w a d r . F e l l s n e r a , k t ó r y »e»< 

t r e n e r e m „ B o l o g n a F o o t b a l l C l u b 1 ' 

Kolarstwo. 
K O L A R S K I B IEG NA P R Z E Ł A J 

W W A R S Z A W I E . 

Warszawa , 24 sierpnia. 
Redakcja dziennika . .R / .oc-^spo l i tu ' 

urządza tutaj kolarski bieg na przełaj 
na dystansie 25 k im. na wzór słynnego 
francuskiego wyśc igu Ciclopedestre. 

K O U ? < " . K I L 
Ś W I A T A 

M I S T R Z O S T W A 
ZA P R O W A D Z E N I E M 
M O O U>OW 
Amsterdam, 24 sierpnia. 

Wczorajsze zawody kolarskie o m i ­
strzostwo świata dla zawodowców na 
dystansie 100 Lhu. prj,.yniq&ły zwycię­
stwo francuzowi Grassin w ezasie 1 
godz. 20 mui. 45 sek, 

SZEŚCIODNIOWE WYŚCIGI K O L A R ­
SKIE W BRUKSELLI . 

Bruksella, 24 sierpnia. 
Rozegrane tutaj powyższe wyścigi z 

udziałem najwybitniejszych sił koh. . -
skich, przyniosły zwycięstwo obsadzie 
Stolvan Houvaert. 

F I N A Ł O D A V I S C O L P W GRUPIE 
AMERYKAŃSKIEJ . 

Nowy Jork. 24 sierpnia. 
W p ierwszym dniu ttiruhjju teuniso-

wego o puhar Davisa (fina! w grupie 
amerykańskiej) prowadzi Austral ia 
przed Japonja. 2:0. W ostatecznym f i ­
nale spotka się '.lajprawdopodnijulej Au ­
stral ia z Francją. 

Automobilizm. 
MISTRZOSTWO NIEMIEC W JEŹDZIŁ 

S A M O C H O D O W E J . 
Monachjum. 24 sierpnia. 

Mistrzostwo Niemiec w jeździe *W 
chodowej o puhar zloty oflafńWsnT 
przet byłego następcę tronu zdoby ' 8 

obsada akademickiego k lubu aportowe* 
go z Monachjum. 

O R Y G I N A L N Y K O N K U R S Z W I Ą Z K I ) 
A U T O M O B I L O W E G O W E FRANCJ* 

P a r y i , 24 sierpnia. 
Związek francuskich k lubów autocic 

bi lowych ogłosił konkurs na budów* 
I-go automobilu poruszanego jak i * ' * 
związkiem chemicznym, mającym z&*™' 
pić benzynę, brak które) daje się ^ ^ ' ń 
wać w« Francji . La nagroda w y n 0 8 ' * J 

tys. fr., I l-ga 100.000, IH-a 30.000. 



Łódź 

25 sierpnia 1925 Ł O M Y 
Czego nie wolno importować? 
Dozwolony jest tylko przywóz towarów, nie wymie­

nionych w rozporządzeniach rady ministrów. 
Ponieważ rozporządzenia Rady m i ­

nistrów, dotyczące zakazu przywozu nie 
których towarów z zagranicy są bardzo 
często mylnie interpretowane względnie 
rozumiane, nie od rzeczy wydaje się 
nam przedstawić raz jeszcze stan fakty­
czny. 

Otóż rozporządzeniem Rady mini­
strów z dnia 17 czerwca b.r. IDz, U.R. 
P. nr, 61, poz. 430) zakazany został przy 
"Wóz całego szeregu ar tyku łów, o ile po­
chodzą i przychodzą z krajów, stosują­
cych u siebie zakaz przywozu towarów 
ochodzenia polskiego (Rzesza Niemiec­
k i ) . Poza tem były te ar tykuły zwalnia-

n e od zakazu przywozu przez urzędy cel 
Q e, na podstawie świadectw pochodze­
nia, zaopatrzonych w wizę konsularną. 
Ponowne wyliczenie tych ar tykułów za­
jęłoby dużo miejsca, przypominamy je 
zatem odnośnymi pozycjami taryfy cel­
nej: 

Poz.: 6 p, 1, 6 p, 2. również uwaga, 7 
P- 1. również uwaga, o ile odnosi się do 
tego punktu., 7 p. 5 również uwaga, o 
'le odnosi się do tego punktu, 11, 15, 17, 
18, 19, 20, 24 p. 1, 37 p. l c 37 p. 4b, 55, 
56 p. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 57 p. 1, 2, 3. 57 p. 
4 a . 57 p. 4b., 57 p. 5a, 57 p. 6c, 61 p. l c . 
61 p. c, 61 p. l d , 61 p. le , 61 p. 2 U w a g a 
1 i I I , 61 p. 4 również uwaga I i I I , 61 p. 
5. również uwaga I I , 61 p. 6, 76, 88 p. 3, 
? 9 p. 1. Lo 3 p. 3,120, 150, 151 p. 3 rów­nież uwaga, 152 p. 1, 152 p. 2. 152 p. 3, 
'52 p, 5, 152 p, 6, 152 p. 7 również u\va-
8i 1 i I I , o ile odnoszą się do tego punktu, 
153 p . 2, 155 p. 1 również uwaga po po­
zycją 155 o ile odnosi się do punktu 1, 
*56 p. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8. 9. również u-
waga pod pozycją 156, o ile odnosi się do 
^wyższych punktów 154, 158, 169 p. 7 

p. 3, 173 p. 8 również uwaga pod po 
tycją 173, o ile odnosi się do tego pun-
*tu, 173 p. 11 b, 187, 188, 189, 193, 194 
P. 1. 194 p. 2, 194 p. 4, 199. 195, 196, 197. 
2?3, 205 również uwaga, 206, 207, 209 
r °Wnież uwagi. Uwagi 4, 5, 6, z uwag 
ogólnych do poz. 183—209, 210, 211, 2H 215. 

Rozporządzeniem Rady Minis t rów z 
dr>ia 11 lipca 1925 r. IDz. U.R.P. nr. 69 
P,°z. 486) w sprawie zakazu przywozu 
^ k t ó r y c h towarów, rozszerzono powy-
* e i przytoczone rozporz. z 17 czerwca 
^25 r. w ten sposób, iż rozciągnięto za­

kaz na cały szereg innych artykcłów« o 
ile pochodzą i przychodzą z Rzeszy Nie 
mieckiej. Tu należą pozycje taryfy cel 
nej: 

Poz.: 2 p. 1, 2, 26 p. 1, 34 p. 3, 37 p. 1 
Li t 37 p. 2a i b, 37 p. 3, 37 p. 4 lit. c, 43 
p. 2, 3,4, 51 p. 6 l i t e , 62 p. 11, 74 p. 5 lit. 
a i b., 74p. 6Ht- a i b., 75, 77, 78, 79 p. 1, 
79 p. 2, 87 p. 1 l i t . a i b., 88 p. 1, 2, 4, 101 
105 p. 7, 108 p. 5, 108 p. 6, 112, p. 7, 112, 
p. 23, 117 p. 9b 130. 137 p. 5, 149 p. 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9. 11. 153 p. 1, 153 p. 3, 153 p. 
4, 6, 157, 159, p. 2, 167 p. 21, 167 p. 27, 
p. 29, 168 p. 1 i 2. 169 p. 9b, 171, p. 1, 2, 
3, 4, 6, 212, 216. 

Jeśli towary powyższe przychodziły 
i pochodziły nie z Rzeszy Niemieckiej 
mogły być zwalniane od zakazu przywo 
zu przez urzędy celne do 15 sierpnia br. p 

na podstawie jakiegokolwiek dokumentu 
stwierdzającego ich pochodzenie. 

Obecnie rozporządzeniem Rady M in i 
strów z dnia 7 sierpnia 1925 r, (Dz. U.R. 
P. nr. 80 poz. 553) został przywóz powy­
żej przez nas wyszczególnionych arty­
kułów zupełnie zabroniony. O ile towa­
r y powyższe przychodzą i pochodzą nie 
z Rzeszy Niemieckiej mogą być dopusz­
czone do przywozu na podstawie pozwo 
leń przywozowych, wystawionych przez 
ministerstwo przemysłu i handlu. 

Jak z powyższego zatem wynika za­
kazany jest import tylko niektórych to­
warów i to bezwzględnie z Rzeszy Nie­
mieckiej, Import towarów nie wyspecy­
fikowanych w przytoczonych powyżej 
rozporządzeniach Rady ministrów jest 

dozwolony (bez wszelakich pozwoleń) 
nawet z Rzeszy Niemieckiej. 

M . 

ILDSTR. REPUBLIKA 
Łódź 

25 sierpnia 1925 

a Bremę? 
Za dostawę cif Gdańsk dostawcy a-

merykańscy żądają ceny o 25 punktów 
wyższej, aniżeli cif Brema, co stanowi ró 
żnicę w cenie samej ty lko bawełny — 
62,50 dolarów na jednym wagonie. Prze­
ładunek w Bremie kosztuje około 20 do­
larów od wagonu, w gdańsku zaś 67 do­
la rów ł l ) < 

Ta wielka różnica znajduje wyraz 
przy sprzedażach franco wagon Gdańsk 
przy k tórych dostawcy żądają ceny o pół 
centa wyższej za funt angielski, aniżeli 
przy dostawie franco wagon Brema Przy 
całym wagonie zatem różnica wynosi ła 
by 125 dolarów. 

Różnica w cenie bawełny przy dosta 
wie cif Gdańsk tłomaczy się brakiem sta 
łej regularnej komunikacj i dla pełnych ła 
dunków okrętowych. 

Pozatem duże znaczenie ma również 
ta okoliczność, że Gdańsk nie posiada 

tych wszystkich urządzeń technicznych, 
jakie niezbędne są dla szybkie] odprawy 
transportów bawełny, sprawdzenia wa­
gi, ustalenia uszkodzeń stwierdzenia nad 
miaru wilgoci i t. p, 

Wymaga to organizacji bardzo zawiłej 
którą rozporządza B,rema ze względu na 
bardzo znaczny i regularny dop ływ ła­
dunków z bawełną. 

Niestety jednak trudność korzystania 
z Gdańska dotyczy niety lko samej baweł 
ny, bo i przy innych posyłkach, zwłasz­
cza drobnicowych, naprzykład przy spro 
wadzaniu części maszyn, różnica w kosz 
oie jest nad wszelką miarę wygórowana. 
Tak więc odprawa przesyłk i drobnico­
wej wagi brut to 100 kg. kosztuje w Ham 
burgu marek niemieckich 2,50, w Gdań­
sku zaś dochodzi do 30,00 

Mniemanie, jakoby z powodu spro w * 
dzenia bawełny' przez Bramę ponosiła 
straty kolej polska, nie wytrzymuje kry­
tyki, gdyż przestrzeń z Leszna do Łodzi 
bardzo nieznacznie tylko różni się od 
przestrzeni z Gdańska. Że zaś przewóz 

Zaległości 
p o d a t k o w e n a l e ż y u iścić p r z e d 

dn. 31 sierpnia, 
wówczas kara za zwłokę wynosi tylko 

1 proc. zamiast 4 proc. miesięcznie. 
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I SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
M A R J I W E S O Ł K Ó W M Y 

ul. Piotrkowska 84 
przyjmule chłopców 1 dziewczynki od lat 7 
i gruntownie przysposabia do szkół średnich. 
Przy szkole Zakład Freblowskl dla dzieci 

od lat 4. 550-2 
Zapisy, informacje od 10—12 i od 4—6. 

z Gdańska korzysta z taryfy wyjątkowej 
to różnica dochodu kolei za przewóz 
spada niemal do zera. 

Jest oczywistem, że przemysłowcy 
kierują się przy zakupach bawełny wy­
łącznie ty lko względami ebciążenia su­
rowca możliwie jaknajmniejszym cięża­
rem kosztów i że jest dla nich momen 
tem decydującym. 

G I E Ł D Y . 

Dolar zniżkowe. 
W dniu wczorajszym nastąpiło zna« 

czne polepszenie sytuacji w porównaniu 
do ostatnich dni ubiegłego tygodnia, kie­
dy rynek by ł w najwyższym stopniu pod 
niecenia. Wskutek tego popyt wzrasta! 
z godziny na godzinę, co oczywiście mia­
ło katastrofalny w p ł y w na kształtowa­
nie się kursu. 

Tymczasem w dniu wczorajszym sy» 
tuacja się zmieniła. Podaż znacznie prze 
wyższała popyt i na rynku znajdował się 
materjał w bardzo znacznych ilościach. 

Kursy warszawskie zrównały się z 
łódzkimi i w żądaniu wynosiły 6.55 pod­
czas gdy w płaceniu — 6.50. 

Można powiedzieć, że w dniu wczo* 
rajszym nastąpiło pewne załamanie się 
trwającej od kilku dni tendencji zwyżko 
w ej i jakkolwiek nie znalazło to wydat­
nego odbicia w wysokości kursu, tem 
nie mniej zanikł nastrój wybitnie zwyż­
kowy, jaki charakteryzował ostatni ty­
dzień. 

Mówi słę o tem, iż zapotrzebowanie ze 
strony importerów zmniejsza się coraz 
bardziej i natężenie jego będzie w dai-
szym ciągu malało. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5.185 

CZEKI . 
Londyn 25.31 i pó l 
N o w y Jork 5.185 
Pa ryż 24.52 i pó l 
Szwajcar ia 101.05 
.Włochy 19.25 

I B B n 

Dziś i dni następnych! 

SESSUE HA YAK A W A, MIA MARA 
d r a m a t z ż y c i a 
j a p o ń s k . w 6 a k t . 

w w i e l k i m 12 a k t . " P — • • ^ _ _ ^ _ » JL 

P r o 9 r a m i e P . t . Tajemsiica czarnej rozy 
U R W I S - D Z I E W C Z Y N A STJMĉ L0™ 

O r k i e s t r a pod k ier . A. C z u d n o w s k i e g o . Początek o g. 4-ej ostatni seans o 10-e]. 

° M c i a 8-io klas. Gimnaziam Realnego Żeńskiego 
Eugenii Krygierowej 

ko 
P i o t r k o w s k a N° 1 5 7 . 

Dl a 

?5§MinlktiJe, ze pierwsze cztery klasy w roku szkolnym 
zostają przekształcone na gimnazjum humanistyczne 

Przekształcenie dalszych klas odbywa sie stopniowo. 
O p ł a t a s z k o l n a z n i ż o n a . 

abitunentek szkół powszechnych > córek urzędników 
specjalne ulgi w opłacie szkolne). 

Począ tek lekc j i 1-go w r z e ś n i a . 
. Egzaminy wstępne dma 2-go września. 

WAQA: Absolwentki 7 oddziałów szkoły powszechne! 
v Ujmowane do kiasv czwartei, a sześciu oddziałów do 

klasy trzeciej bez egzaminu. 
Kancelarja czynna codziennie od 11 do 1 i pół. 

DO WZOROWEGO 

kompletu freblowsKiego 
2 gimnastyką rytmiczną i początkowem na­
uczaniem przyjmę kilkoro dzieci od 4—6 lat. 

A n d r z e j a 7 m. 8. 
Z O F J A N E U G O L D B E R G 

od 12—2 i 5—7 p.p. 

w Ł o d z i , P r z e j a z d 12. 
Wykłady na kursach rocznych i półrocznych rozpoczną się 

1 wrztśnia r. b. o godz. 7 wieczór. 
Na kursach wykładane będą następujące przedmioty: 

księgowość pojedyncza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlo­
wa, korespondencja polska i niemiecka, nauka o handlu i prawoznaw-
stwo, ekonomja polityczna, stenografia polska i niemiecka, kaligrafia 
i nauka pisania na maszynie z dokładnem objaśnieniem konstrukcji. 

Na życzen ie o g ó ł u niezależnie od tego w kompletach od­
dzielnych wprowadzoną zostaje znowu gruntowna nauka języków; 
polskiego, francuskiego, angielskiego, niemieckiego i rosyjskiego, wszyst­
ko systemem Bcrlitza wykładanych. 

» Dla uprzystępnienia szerszej publiczności możliwości korzysta­
nia z kursów ze względu na stagnację oplata na kursach rocznych 
zostaje zniżoną. 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela codziennie 
prócz świąt Kancelarja Kursów (Praejazo 12) w godzinach od 10—1 
i od 4 — 8 w. 

K ie rown i k ku rsów I. M A N T I N B A N D . 

Dyrektia B-kl. gimnazjum żeńskiego humanistyczneyo 

P O Ł U D N I O W A 1 8 . 
podaje do wiadomości, źe zgłoszenia nowowsłępujących 
uczenie przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 11—1 

i od 5—7 pp. 
UWAGA: Wpis zniżony. 

Egzaminy wstępne sposobem lekcyjnym 
Od kL V jęz. angielski (fakultatywnie). 

Lekcje rozpoczną się 1-go w r z e ś n i a o godz. 9 rano. 

io 

J. MalcHnakfifnu i l KuiWkiewlci -Shi i i i l iwik l i i 
(dawniej St. Rajskiej) ul. SienKiewicza 37. 
Eazaml' y wstępne dn. 1 i 2 września o Rodzinie 9-ej rano. 

Lekcje rozpoczną się dnia 3-go września. 
Zapisy uczenie przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
od 9-ej do 12-ej. Dla uczenie słabych z polskiego i łacny 
342-8 lekcje zbiorowe. 

DyrektOTka: A. Rozioikiewitz-Sknypkowska 



Str. 10. . I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A ^ 

Moja droga 
prowadź do firmy Szme-
chel i Ro/n.r, Pieńkow­
ska 100 lub 160 tam teraz 
nailaniej zakupić można 
jesienną garderobę gdyż 
firma la /.akupila towary 
przed podskoczeniem cen 

, i sprzedaje tanio: 

Kotlkowe i pluszowe palta 
ostatniej mody. 

Jesionki męskie 1 garnlturki 
dia chłopców. 

Nie zwleka} 
8345 

Tel. 13-57. 
KLINIKA 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

P9i8znic.o-OiD.kolQgi.zDa. 

Dom 1 obory murowane, stodoły drew­
niane, pokryte nową papą, 30 mórg 
gruntu, 3 morgi łąki, 4 konie, 6 krów 
i rozmaite maszyny. Wieś kościelna 

min. od szosy. Cena 40,000 zł. 
Oferty pod ,L. I. K." 548-3 

o sile 35-40 PH w dobrym 
stanie 

POSZUKIWANA. 
Informacje proszę kiero­
wać tel. M° 646. B556-3 

wykwalifikowana, dr. fitozofji Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego poszukuje lekcji 
literatury lub języka polskiego w szkole 
średniej. Oferty sub. „Polonistka" w ad­
ministracji .11. Republiki -. 854? 

U N o w o ś ć w Ł o d z i ! ! 
D l a u r z ę d n i c z e k u lga 

•w pracowni kapeluszy damskich 
REBEKI KRONEtfBERG 

przyjmuje obstalunki podług ostatnich 
modeli. 2 wejście, 2 piętro 

KILIŃSKIEGO 89. 

Cbirargiczoa 
Dr. med. Michał Kantor Dr. med. Szarlota Elgerowa 

Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juliusz Baum 

AMBULATORIUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum , „ 2-r-3 

Poród normalny, pod obserw. Ickanką i 10-dniowy pobyt na kl. I-ej 300 zL 
In formacje od 5-e" do 7 - e j . 

Kursy Mmlm w zakresie 8 El. Szkoły Średniej 
przy 

P. O. w. 
w Łodzi 

PiotrKowsKa 115 
Kancelarja kursów przyjmuje zapisy codziennie 
w godz. 5 i pół—7 i pół wiecz 

O rozpoczęciu roku szkolnego nastąpi osobne 
zawiadomienie, 

Kurs klasy trwa 5 mieś. Klasu 8—10 miesięcy. 

Zarząd Kursów. 

Południowa Nr. 23 
telet. 40.26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od S do 9.30 
od 41 pół do 8 w 

D: 

G d a ń s k ą 4 2 . 
Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. 

Dyrekcja 
Hi kl l i 
HUMANISTYCZNEGO 

IjBęt-CJJfdnil" u l cegielnlana 60 
podaje ninłpjszem do wiadomości,. te zgłoszenia 
nownwstepujących uczniów do wszystkich klas 
przyfmufe kancelarja codziennie od godz. 10 do 
1 po pul. Egzamin wstępny rozpocznie aię dn. 30 
sierpnia b. r. 

Uwaga: Dla pilnych a niejąmotnycb uczniów 
ulgi w opłacie szkolnej. 8443-3 

fDOBRA KSIĄŻKA 
| jest najlepszym przyjacielem 

każdego człowieka. 

| Wielki wybór dobrych ksiątek 

poleca 
I 

I w językach: polskim, trancus-
• kim, niemieckim i rosyjskim 

I 

A L F R E D A S T R A U C H A . 
ul. Prez. Narutowicza 14. 

B Abonament miesięczny ty ^ f n 4 - a 

• _ _ wynosi tylko A ł U l C 

I mmmmmkwm mmmmmm 

Podania, Rekursy 
p o r a d y p r a w n e , s p r a w y hipo-

— teczne załatwia — 
B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 

P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l . 2 3 . 0 8 . 

pamiętajcie, że jedynym sku­
tecznym dla dzieci jest tylko 

Puder, Mydło | Krem 
Bebe Śzofmana 

pierwszego wynalazcy Inne są 
naśladownictwem. 7667-4 

Okazyjnie. 
do wydzierżawienia lub sprzedaży z 
powodu wyjazdu tkalnia z 32 maszyna­
mi, pełny komplet, na dobrych warun­
kach. Oferty sub. „A.S." do Adm, nip. 
pisma. 

OOCOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CCOOOOOOOOO 

Dr. med. 

Choroby aminie 
włosów, weuerycz 
ne i moczoplciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i jiroiinemairi 
Rontgena. 

Zawadzka N» 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

s. 
Dr. m e d 

marki , , B e t t 2 " 
6 osobowy. 
Wiadomość: 

AleKsaoilrowsKs 121 
miesz. 4 536 

D o w y n a j ę c i a 
od gospodarza 1 

frontowy p o k ó j 
0 2 oknach i przed 
1 okój frontowe wej 
ście na I piętrze 
tylko na b iuro , 
r.rzy ulicy Nawrot 
od ul. Sienkiewicza 
do Piotrkowskie 

wiadomość u |-"uksa 
Zielona 17 od godz 
1—2 w południe. 

435-3 

C-oeobouuy 
w dobrym stanie 

do s p r z e d a n i a 
ZS az 

Wiadomość: 
ul. Zgierska Mł 97 

m. JS> 6, Ki rsz 
565-^3 

OKAZJAI Samo­
chód 4 osobowy 

do sprzedania zą 
1200.— zł. Wiado­
mość; ul. Kilińskie­
go 115, u dozorcy. 

8523 

[rjickny pokój w 
I r ś'ódmieśeiu kom 

piętnie urządzony 
wraz z meblami za 
raz do sprzedania, 
Ofeny do admin. 
dla „w. K." 22-2 

nkazylnie dq sprze. 
U dania 2 łóżka z 
materacami i garde­
roba lub komplet 

sypialni. Narutowi­
cza 47, m. }6 qd 3 
do 6 pp. 564 

Posady 9 

%mmmmmmr 

flo wynajęcia 2 od 
U dzielne urncblo 
wane pokoje z u-
trzyroaniem lub bez 
Oddzielne wejścia, 
Nawrot 7. m. 13, 

8370 3 

Poszukuję paony 
izraelitki do wy 

chowania dwojga 
dzieci jednocześnie 
zajmowania się gos 
podarstwem, Oferty 
składać Lipman- Po 
łudntowa 80, fabry 
i, a pończoch, 458-3 

Poszukuję oosady 
sprzedawcy obe-

znapy na rynku w 
branżv kolonialnej 
.Inteligentny". 13.2 

O d d a m 

umeblowany 
pokój 
dwum uczenicom 

iub uczn om z ca­
łodziennym utrzy­
maniem. Pomoc w 

nauce, pianina, 

Tłowo-CsniElniana 24 
mieszkanie 29. 

5 4 0 - 2 

Jobra krawcawa 
zoająca kroi szy 

pja poszukuje pracy 
wykonywa wszelkie 
roboty. Zgłoszenia 
pod adr. ui. Naru 

łowicza 32 sklep 
materjałów ui MU i en 
nych. 8411.3 

T-wa Szerzenia Oświaty Wśród ludów 
P o m o r s k a 4 8 . Tel. 6-64. 
Pierwsze sześć klas mtją program gimn humani­
stycznego. Abiturjenci szkół powszechnych przyj-
— mowani są do klasy 4-ej bez egzaminów. — 
r-r-nr; ; Czesne znlZOHO. mMĘ*nmmim 
Zapis kandydatów codz. od g. 9-ej do 1-ej po pol. 
Początek egzaminów i zajęć 1-go września r. b. 

o godzinie 9-ej rano. 

OOOOCXXXXXXX)OOOOQOOOOOOOOOOOOOOQOOOOO 

SzKoła freblowsKa 

Pańska 9, 
Przyjmuje dzieci od lat 4—7. Zapisy 
września od 11—1 przed pol. i od 4 -

od 1-go 
-6 po pol. 

M K X K * K K K K K K X K X K K K X 

Z prawami publiczności 
B-ifl kl. Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 

„Wiedza" 
Wschodnia 62. 

Zapisy kandydatek na rok szk. 1925-6 przyjmuje 
sekretarjat codziennie od 10—1 i od 4—6 Egza­
miny wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
w dniu 1-ym września: 

Dyrektor (—) B . J u d e l e w i c z . 

Specjalista chorób 
skórnych ł weno-
tycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatło-leezniczv 

...Piotrkowska U ł 
róg Ewangiellcklej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med 
M. 

Choroby nerwowe 
i umysłowe. 

PlOIIom 129 
jmfdł. 

Godziny przyjąć 
od 3—6. 

z dobremi śwladect 
wami poszukiwany 

l . Plikil i S-ta 
WSM\m 10 

WM0 

Zastępca kierownika 
biura, inteligent 

ny z kaucją potrzeb 
ny, Oferty pod „L. 
K." do .11. Renu-
bhki". 563 

Rnyielskrego pOJ* 
H dynczo 1 zbioro­
wo oraz literatury 
konwersacji kores­
pondencji prywat­
ne: i handlowej u-
dzielam, Wykon?-
nie tłorriaczen i ko­
respondencji, Ce­

gielnlana 66, m. 2£ 

HI Warszawie pokój! pierwszorzędny P°' 
słoneczny dla l" lonista prof .gim* 

jednej Jub dwu Q--!pr*yjrnie jekejc U-
sób z utrzymaniem',*?'- P°lsK»ei * 1 

przy rodzinie inte-
igentnei do wyna-
lęcja. Telefon, pis 
niuo, ewentualnie 
konwersacja fran­

cuska. Oferty kie-
rować: Biuro Ogło­
szeń Fieida, War­
szawa. Rymarska 8, 
sub .Centrum mia­
sta". 542 

kresu wyższych kia* 
szkoły średniej-

Wiadomość: „II W. 
100" adm- «JI> R* 
publiki" 407 

English teacher gl' 
ves English |es» 

sons, Apply W 
.English teacher" 

Republika 

Jieszkania, pokoje 
pojedyncze, skle* 

py. poszukuje się 
natychmia6t .Ogni­
wo* Sienkiewicza 67 

łaci się gotówką 

Pokoju umeblowa­
nego, wejście 

wprost ze schodów 
poszukuję. Oferty 
sub .P.opm". 570 

IebrsjKkiego, an­
gielskiego, arab­

skiego, francuskiego, 
niemieckiego, ud1'®" 
lalą pedagogowie. 
Warszawski, K»" 

mlenna 15. 573 

i od 

jmeniowaDt 
JOKtukujt- t)0'rr 
Biuro ..RUCH" 

Piotkowska 38 
L O K A L E 

mieszKacia 
Biuro „RUCH" 
Piórkowska 3 8 

Inteligentna pąnn 
pragnie przyiąć 

posadę towarzyszki 
podróży lub wycho­
wawczyni na wyjazd 
znajomość języków 
polski, franc, niem. 
i rosyjski. Łaskawe 
oferty pod „Intelu 
gentna". 545 

Potrzebny podręcz-
mak do szewca, 

Zawadzka 26 46 3 

30 lekcjach p 
gwarancja wy­

kluczającą wszel­
kie ryzyko, wyv«4 
praktycznie na M* 
modzitlntgo brjcbal 
:era-bilansii(ą(kę).rl 
rzeczoznawca z wy* 
szym wykształcę* 

ulem Niejamo-

Blondynka" prosi dzielnym, instrukcje 
n eodwołalnie w sprawach buchał-

Amerykanina o teryjnych, bilanse-
zwrot fotografji _ wych i rew,tyjnverl 
ewentualnie o od- Informacje: 6—8 W-
powjedż. Zaadreso- Piotrkowska 183, 
wać proszę: .Blou- •" ' * 
dyriM' do adm n Hebraiskiego, an-
.11 Republiki". 57l l" Bielskiego, arab* 

">k'««?o- łranłuskiago 
.niemieckiego udzie' 

[jwai młodzi ruty ilają pedegosowia 
. "pwanl ajenci Warszawski. Ka-

andlowi odwiedza mienna 15. 8392-< 

P o s z u k u j ą 

panny 
do dwo|ga dziecii 
Oferty z podanem 
warunkami złożyć 

W in;n:.v Em. S/;:n. 
cli t-1 Piotrkowska 

N> 9g. 803 

Inteligentna rodzina 
w Warszawie 

przyjmie 2 ospby 
z całodziennym u-
trzymaniem. Ceny 
przystępne. Wiado­
mość w Łodzi Piotr­
kowska X;58 in. 3, 
Od 3 - 5 , 537 

'oszukuję pokoju 
bez mebli. Oferty 

iub .Najchętniej oci 
;ospodarza-. 644 

pizyjmę 
Rodzin 

240x160 
o k a z y j n i e 

Dzielna 18. sklep. 

Ma stancję 
II cłilopca 
inteligentna, opieka 
troskliwa Blasze 
wiadomości Łódz, 

Pomorska 6, Ludzki 
oficyna Jl p. 543-2 

Inteligentna panna 
poszukuje po­

mieszczenia w mieś­
cie przy rodzinie za 
dobiem wynagro­

dzeniem. Olerty do 
,11 Republiki" sur 
.Spokojna". 541 

2 pokoje umeblo­
wano, ewentualnie 
jeden duży z obia­
dem przy rodzinie 
na Piotrkowskie] 

między ul. Nawrot 
i Górnym Rynkiem 
Oferty sub. „L. E.* 
do adm, .11, Repu­

bliki". 

Przyimę 3 pensjo 
narki na siane ę 

Z całodziennym U-
trzymaniem Cegiel­
nlana I, ni. i I, 82 -3 

ała inteligentna 
izraellcka rodzi­

na pr-ylmie na mle 
gzkanie z utrzyma­
niem ucznia. Dobra 
opieka. Oferty sub 
.Opiekun* 38-3 

Z a g u b i o n e H 
d o k u m e n t y g( 

seatmi 

jacy majątki ziem-| 
skie, młyny, tarla­
ki gorzelnie i t. d. 
poszukują do sprze 

dąży artykułów 
wchodzących w* za- . 
kre br.ntypowyt- P ^ . w Choi/ 
sze|. Łaskawe zgło-t n a , c h

R

r < i | t H ! 3 f ł a 
szenia do,Il.R«pu- Sł, i B

Ł ' , n k o Wf ,J 
bliki- sub ,Dobre ! k s l « ź f« k t * ° 1 ^ 
rezultaty". ' 1 2 . l 6 l w e . . \ wojsko** 

•inwalidzka z frto* 
grafją na imie, Wł*' 

zawiadamiam Sza-
i nowną kliięntelę, 
iż wróciłem z Paiy-
ża, z nainowszymi 
modelami i przyj­
muję już roootę, 

Z poważaniem 
I. Golukopf, Cegieł, 
nisna 15, tęl. 13-62 

652 -2 

Ia obiady domowe 
przyjmę dwl* o-

soby, Karola 20 m. 5 
555 

dysława Włodar­
skiego wydane * 

P. K. U- Wdi, 
Piotrkowska Ki 187, 
zegarek nyklowy, 

defclaracia inwalidz­
ka l 10 Strun do 
skrzypiec. Znalazł 
upraszam o zwrot 

Ruda Pabianicka ul; 
Górna. &<9 

Przyimę uczenice 
na naukę roboty 

dywanów ręcznych, 
Karola 20 m. 6. 

lawiadomienia. U' 
t nitwatniam zg u ' 
nione weksle w r«-
liks.nie dn. 23-VlII 
r. b. na sumę A- 35 
wystawcy J, 0 * r * ' 
lika. na zlecenie 

Kacimarki, płainJ 
.554,24-Viii i na suffl* 

Zł. 160 wystawcy 
Szternszusa Za w y 

rhornby serca, orze nagrodzeniem pr°' 
L wodu pokaimoweMc 0 z w r o t znała1* 
KO, nerwów, c u k r z y | c y V 0 l t ( 8 l u , B WoH-
cę, artretyzm: asima roanni Ł o ( j ź ) u | . Za-
Lecznica „Salui" \ V i l i a t i 2 . 533 

Kraków, Szujskiego 
Ns 11, 34110 

'laglntry • lwi*; 
_ deetwa roetne 

(jo spółki P o w a ż n e ! S ' 9 k « « , l - ^ U K U (chraeśc) zawsze n * « ° 23-24 r. kl. V' 
pewnego zarobku F

, m n

- h

8

«
,

:
u l

! " A

n

£ ł r t 
poszukuje się kap! !""»! h-ci Joskowl" 
talistów. Oferty ad- Narutowicza 56. 
resować do p. Mos 
kowicza. Piotrków.,-
ska 61. dla p. f". Zgubiłam książkę 

wojskową wraz z 
wekslftn na W$ 

noszukiwana star- 150 zł. pł. 15. IX 
" sza panna do aa. wys'awca A- K'»)rt 

łonu mód. Slłypłer-na zlecenie D SKO-
wszorzędne małą jwronskl. Sz, t " 1 ' 

pierwszeństwo. D 0 . | i,j,Cc proszę o 
wiedzieć się można zwrot Dawid Sk°' 
u Goldsteina. Wol-,wroń*ki. ZawadzK' 
borska 33. 488-3 33 

Prenumerata: 0 ~ l ^ _ „ ^ , ^ : „ . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gi.aa wiar 
P l O S Z c n i d . mil. (na stronie 4 szoalty). NEKROLOGI I NADESŁANE 30 ?r, za wiersz mil (na 4 szpa"y 
° -i—Zaręczynowe! zaślub, po tekście JO złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pr°J 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. L» terminowy urui- ogtoszeń admln nie odoowiaJa Drounę 10 gr. Poszukiwanie pracy a gr. Nalmnlelsze 50 g' 
lustrowana Republika" I „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes, -a— . , , - ,„ , r,,., >„ , , i • ^ 

_ wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym ,No\va Panora-
...Z ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa .IlilSlrOWaDel REDllDllKi 5 &, 20 gr. mlesUcznic-Zagranicą 7 zł,_20 miesięczn^ 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkieri. i». .i,.lt„r: Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa „Republika* tp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 
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